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W ychodzi codziennie.
P W p lk ta  wyz jsi m. *.WOWF roeuiie 18 rir. — 

pńlrocEnie 9 rlr. —  kwartalnie 1 «łr. 60 et — 
mietięcdie 1 «ir. 50 cŁ

Z. prwjylka pocitową w PliltW'1 AintrJcoklBm
rocsnie 22 Ar — p6Iroc*ni« 11 sir* —* kwartał 
nie 6 *ir. 60 c t  — miesięczni i 1 tir. 85 et

Z pnerrlka pocstową 2B rrauloę: do całych H.emieei 
rucani. 16 ■mlarAii 20 srg., k* -rtaln^ 4 tai 
6 aig.—  Ao Francji i Anglji rocanle 108 frai! ow 
fcwar 27 fr ani Asi —  do Belgji, Wioch 
Sawajcaiji rocanie 80 fr., kv-»rtalme 20 fr.

kamer p( Bnyticr* toszttde 8 c l

I /w Ó w  28. kwietnia.
Nie nowvin jest projekt ujazdu burmistrzów, 

przypomniany w ostatnich dniach z inicjatywy 
dr. Kamiiiskiego i dr. Weigla. Przed pięciu czy 
sześciu lary została mysi ta poruszoną przez 
adwokata tutejszego dr. Władysława Majewskie­
go —  aie do jej wykonania wzięto się nieco 
niepraktycznie. Zwołano bardzo liczne zgroma­
dzenie, złożone z wielu powag i niepowag —  i 
przedłożono mn projekt zjazdu. Zgromadzenie 
zgodziwszy się na myśl zasadniczą -projektu, po­
dzieliło się na komisje , które miał', przegoto­
wać wnioski dla zjazdu —  mianowicie do spraw 
ekonomicznych, ustawodawczych administra­
cyjnych, szkół i oświaty, i wyznaniowych i 
wystosowało do rady miasta Lwowa prośbę, 
ażeby wspólnie z krakowską swoją koleżanką 
zwołaniem zjazdu się zajęła. W komisjach tych, 
i w aktach obu rad miejskich sprawa ta uto- 
neła

Kto wie jednak, czy nie zyskaliśmy na J  J 
odroczeniu Były to czasy b i rdzo rozbudzonyc 
namiętności politycznych —  kiedy odcienia ro 
żne strornictwa postępowego, głównie w mia­
stach reprezentowanego, stały tak szorstko prz®‘  
ciw sobie, -że najlepszych nieraz, najzdolniej­
szych ludzi trudno było sprowadzić do jednej i 
te, samej pracy chociażby ona z polityką mc 
nie miała wspólnego, bo zaraz występowały na 
jaw  antagonizmy i zawiści polityczne^ Od t<go 
czasu postąpiliśmy nieco. Zapomnieliśmy Jjićje- 
dno złe —  nauczyli się niejednego, co dobre —- 
a spodziewać się , nauczyliśmy się i tego, ze 
mimo różnic politycznych mużna jednak jw rz - 
t-zacli wewnętrznej naprawy, w 8Pra*[?° . 
sto wewnętrznej natury iść ręka w rę ę ___ 
darnie pracować. Na polu autouomji g, J
w tej kwcstji zaś specjalnie na polu a 
#  miast -  p o c i m y  wiele
bardzo nieraz pra>*cryoh. a ,
świadczeń gdy sie obecnie podzielą burmis-ti e , 
może z tego niejedna dla miast I ardzo zba i n- 
r,a wypłynąć uchwała.

Nie znamy zupełnie programu zjazdu —  
spodziewamy się jednak, że inicjatorowie jego 
wcześnie program ogłoszą, ażeby umożliwić pu 
Więzną o nim dyskusję. W ten sposo ZJ^ 
nie bedzit tylko miał na celu wymianę opiup 
samvćhże burmistrzów —  We skupi się w nim 
opija całego żywiołu miejskiego .h g | n o j»  P £  
przednio w pismach publicznych. Co 
igodzilibyśmy się i dzisiaj w Ogólnych zary8 
na program dawny, obejmuje on iowieni ogol 
spraw miejskich. Prawda, że załatwienić wsjy- 
stkich tych spraw na jednym zjez dzie J Y 
bardzo trudnem, i trzebaby na teraz 
nich kilka tylko spraw rajwazniejszvch . i najw 
dziej naglących. Nakreślenie tak tzero g p

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  

w trzech tomach
przez

J A N A  Z  A C H  A R  J A S I E W I C Z  A.

Tom p ierwszy .

I

(Ciąg dalszy
Za powtórnem otworzeniem drzwi, wszedł do po­

koju niskiego wzrostu człowiek, z twarzą zdrową, u- 
śmiechn.ętą Miał na sobie czarny ubiór i jasne rę-

  Pokora fługa pani dobrodziejki, wołał ud
iroeu —  pokorny sługa panuy Salome, Ciosze się 
ardzo i mocno się raduję, że mam zaszczyt widzieć

ł “ - prw V l 7 p - ,  S m  ? * % * ! ■ ?przód chciej pau nas uspokoić, czy me ma y 
wiecie jakiej epid«mji, czy może księgosuszUt

— Tysiąci no dzięki za łaskawe, dowcip ie s ow 
pani dobrodziejki —  mówił dalej wesoły doktor za­
cierając ręce —  epidemja Jent... jest w calem znacze­
niu tego słowa... jest i kBięgosusz—  sprawdzony przez 
Wszystkie organa publiczne...

—  Zlitij się panie konsyharzu! Zastraszasz nas
nielitościwie!

—  Cóż ja tomu winionem? Ale tak jest, jest 
w istocie —  tylko to na pocieszenie mogę powiedzieć, 
że w tej epidemji która grasuje, nie nmierają ludzie 
lojedyóczy, « ‘e ra to nmiera cały powiat, całe spo­
łeczeństwo !

—  Siadsjże zdrów doktorze! Zawsze lubisz żar­
tować !

—  Nie żartuję —  jak Boga kocham —  nie żar­
tuję ! Boleśnie mi to powiedzieć, lecz mnszę przyznać, 
ze ta okropna nasza epidemja wkrótce nas wszystkich 
wymorduje aż do nogi!... O księgosnszu za* juz i 
mówić nie trzeba! Powiat cały cierpi na Lsięgososz 
a każdy z osobna na księgowstręt! Mogą to stwier­
dzić wszyscy księgarze...

—  Pan podajesz nam zawsze w dowcip zawinię­
te pigułki, panie doktorze!

—  Pod tym względem jestem homeopatą —  nie­
prawdaż panno Salomeo?... Ale wracając do epidciiiji, 
do naszej strasznej epidemji, którą nawet Napoleon 
powas y ł się mąarością nazwać, gdy wyrzekł te pamię­
tne słowa: lnertia -sapimtia! Otoż ta inertia, ta gnu­
śność, bezczynność, lenistwo, to istna cpidjm.a nasze-

r,

miałaby pewną całość w sobie —  a zebra­
ny’ już teraz i na pierwszym zjeździe nie poko­
nany materjał posłużyłby dla przyszłych zja­
zdów. które w ten sposób mogłyby być instytu­
cja stała, na wzór niemieckich Stadttagów.

Żywioł miejski —  który ma obecnie przed 
soba wielka przyszłość i ważne bardzo zadanie, 
zapomocą iańch stałych zjazdów swych repre­
zentantów poczuje się w swej sile, skonsoliduje 
się w sobie, i spodziewać się z większą niż do­
tąd świad)mością zajmie należne sobie w spo­
łeczeństwie stanowisko. Praktyczną zaś stroną 
zjazdów może być ulepszenie w nie j«auem na­
szej administracji miejskiej, tak bardzc wa­
dliwej. . ,,

Gorąco przeto popieramy tę mysi, wzywa­
jąc szanownvch inicjatorów zjazdu, ażeby się 
nie zrażali trudnościami na jakie każda dobra 
sprawa natrafić musi. Z naszej strony poruszy­
my w osobnych artykułach poszczególne kwestje, 
któremi zjazd zająćb^ się powinien —  i otwie­
ramy w rubryce „Głosy z kraju“ miejsce dla 
uwag w tym przedmiocie, o które naszych przy­
jaciół upraszamy.

G Ł O S Y  z  K R A J U .
]t[ościslt&  23. kwietnia (Sad obyioaldski). Na 

dziśiejszem .gromadzeniu przedwybornzem r grupy 
większych posiadaczy, przedstawił komitet tutejszy, ta 
<rdv sUrozakonni obywatele Mościsk szli w przeprawa* 
dzaniu teraźniejszych wyborów tak z grupy włościan 
iak miast zupełnie ręka w rękę z komitatem ; że po­
między teraźniejszymi wyooroami z miasteczku Mo­
ścisk znachodził sie pan J e r e m i a s z  R o b a n z w e i g ,  
iedau z tych 8 miu, którzy za nienarodowe zachowy­
wanie sic podczas wyboru do Bady państw, wyklu­
czeni zostali ze stosunków handlowych z tutejszo po­
wiatowymi właścicielami ob. dworskich, a tak Oh w 
miejskich jak i w wyborach gmin wiejskich p. C ha im 
H a u s m a n  również jeden z wykluczonych, przyczy­
nili się niemało do nadspoaziewauie pomyślnego prze­
prowadzenia tych wyborów — a tern samem zamani­
festowali zwrot na odpowiedniejsze tory, więc postawił 
komitet dzisiejszemu zgromadzeniu przedwyborczemu 
w n i o s e k :

„Uchwała poufaego zgromadzenia duałycł c tle- 
bro kraju i sprawy narodowej obywateli zamieszka- 

„łych w tutejszym powiecie, z dma 3. grudnia D’73, 
„usuwająca 8 starazakomiych byłych wyborców z Mo­
śc isk  do Rady państwa, ze Btosunków handlowych 
„z tutejszymi dworami —  do czasu, aż ci staroza^ouai 
„kupcy nie zamanifestują zwrotu na odpowiedniejsze 
„tory, snosi się.“

Wniosek ten uchwalony zoBtał jednogłośnie z do­
datkiem następującego wyjątku: „z  pozostawieniem
tej uchwały z 3. grudnia 1874 co do osoby kupca 

"zbożowego z Mościsk pana Benjamina Franke1 w zu 
"pełnej mocy i w jej całej rozciągłości —  a to aż do 

zasu, w którym tenże pan Benjamin Friinkel osobi- 
"stem postępowaniem swojem nie udowodni, iż on sam 

otępił stanowczo, własną przy przeprowadzaniu wy- 
"borów bezpośrednich zjadliwie przeprowadzaną — 
i ibike niezgody w społeczeństwo rzucającą, wybor- 

„czą agitację swują,“ zechcą zatem i nad^l panowie 
właściciele i posiadacze ob. dworskich, p*«y zawierać 
się mających układach sprzedaży swoich produktów
go powiatu, która ogarnęła wielkich i malucr':ich i 
dzisiaj każdy wygodniś i próżniak powtarza za Napo 
leonem : lnertia— sapientia!

—  Możnaby to nazwać zbiorową dewizą naszego 
powiatu, z uśmiechem wtrącił* Salomea.

   Śliczni", ślicznie powiedziałaś pan. 1 Rzeczy ­
wiście to zbiorowa dewiza powiatu. Nic nie robić 
nic nie radzić, ręce opnścić, zdać v szystko n> Opa. 
trzność Boga i arendarza, to nasze Credo, to nasz pa. 
cierz codzienny. I dzibiaj właśnie, gdy się maią od 
być wy boi 7  powiatowe... .

—  Ach doktorze, przerwała pani Rlżbieta z u-
jmiechem _  jeżeli ma być znowu rozpi-wa o auto­
nomii t0 waf z &al°meJi zostawiam, a tymczasem 
postaram się , aby szermierze autonomji mieli _ czem 
się posilić, gdy ’ n sił do walki z centralizacją za-

Rzekłszy to*-, powstała z krzesła pani Elżbieta
i wyi t. ła do drugiego pokoju. Doktor z pewnym ro­
dzajem zadowolenia odpr wadził ja wzrok.em at ca 
sam próg. a gdy się drzwi za nią zamknęły, przysu­
nął Się bliżej do Salomei i kilka chwil w milczeniu 
przed siebie patrzał. . .

— Nie będziesz się p^ni na mnje gniewała, 
rzekł po chwili, jeżeli szczerze wyznam, ze z odej­
ścia mamy dobrodziejki szczerze się cieszę. Zamiarem 
bowiem moim było mow^ć z panią na osobności. Pro­
szę się nie przestraszać i nie wnosić ztąd, jakobym
8i chciał ośw;adczać !

Duże, błekitne oko Salomei spoczęło z uśmie­
chem ironicznym na zdrowej twarzy doktora. .

  P r z y z w y c z a iłe m  i ię do mego osamotnienia,
mówił dali 1 doktor, i jakkolwiek wyobraźnia moia 
mówił J . w: nj-zedemną sny rozko-

i » i ;
sznfl jedn-i P ,  w to iy la  obowiąz-

E E T &  £ ?  10 m *°b“
mea —  czytam to z pańskiego oblicza.

—  Oblicze moje inaczojby wyglądało, ?dy y® 
moich osobistych sprawach ustawicznie myślał. pra 
wj publiczne stają się często dla nas surrogatem na 
szego osobictego uczucia. Tak było dotąd u mnle. 
ale teraz widzę, że i przy nich trzeba "chuiną 
zblednąć, gdyż zamiast ożywiać nasz organizm, zatru­
wają i niszczą!

—  Trucizna ta działa zapewne bardzo powoi:, 
z uśmiechem rzekła Salomea.

—  Zart na bok —  chciałbym, abyś pani z po 
wagą chciała mnie dzisiaj wysłuchać !

—  Zależy to od pana, jaki temat ao rozmowy 
obierzesz!

wyp Bywać w yraźpy warunek iż z zakupionego produ­
ktu nie wolno pod utratą przedpłat, odprzedawać po-
mienionemu kupcow i Benjamin Frilunel i spółka   a
oraz powstrzymywać się jak dotąd od nabywania ja­
kichkolwiek przedmiotów od tego kupca i spółki.

KoresMfleiciB D o lltp e  „Dz. • M p p . ”
K o u s fa n t y m o p o l  19. kwietnia.

(Elf Z  dniom każdym pogoiszający się stan Tur- 
cji, ozuaka przybliżającego się jej zgonu , wielce cie- 

” W\*?V p.°1aczaiącemi c*yni ruchy tutejszej dyploma­
cji. Widowisko to zasługuje ne szcBogólmejszą ^wagę 
dłatego, że ci właśnie, którym najwięcej oowinuoby 
zależeć nr tern, aby w si utek zmian polity czpy ch, ja-

? pu V ®  ,fakcie nastąpić muszą, ni- zostały pokrzy­
wdzone ich interesa najmniej okazują żyd a ’ i ,  ,ły- 
wu. Gdy więc Ang ]a, Francja i Austrja obracają s’ię 
w tem zaklętem kola niemocy, Niemcy i Moskwa na­
tomiast coraz potężniej obejmują w swe sploty śmier­
telnie rozkładające się cielsko ottomańskie. Najdziwniej 
v. tein wszystkiem wygląaa Austrja, która powodując 
się nmpojętam: strachami, odstąpiła dob.owolme od 
wietne^o stanowiska, zdobytego przeszłoroczną kam- 

panją dyplomatyczną. Przebłagać M oskw  nigdy tem 
nie po ra pon.oważ ta nie s na żadnego uczucia wspa­
niałomyślności, mając za geujusz jaką8 ślepą siłę dy- 
hamiczną, zespoloną z żarłocznością drapieżnych zwie- 
rząt. Ale o gasta trudno spierać się, .ożeli ktoś np.

a śbawienia w przyszłam życiu, postanawia oddać 
81 W  5  l W° nm wro? owi — zapewne musiało to

z g ir 5 ’~  * ' “ eU“ di
L n^ ° d/ 0m w jednej z ostatniA moicb korespon-
skutek* 7 J n ° - yC1U Przowagi nad Bosforem, w 
Niemny z wezyrowstwa Szirwjn? Zadego,
MoskJie *7 41 r.° IĆ, Pa.wne ustępstwa upokorzone;

twie. Zamyślając bowiem o ofiarowaniu dolnegc 
Dunaju, za pośrednictwem Heheuzollornstiej dynastji 
w Uumunji, starają się teraz uśpić pożądliwość m..sitie- 
wsKą, która wobec m ożebnego wkrótce honfliktu z 
hiancją, fatalnie mogłaby im pokrzyżować te plany. 
Szczęściem d.a ludzkości, ie zaborcy zawsze muszą 
spotykać się na drodze światuwładnych pragnień, Przj 
całej swej wrodzonej przewrotności atoli, Niemcy, zbył, 
spanoszeli os atmemi suk-iesami , nie pojmują jasno 
swego stanowiska na tutejszyu: gruncie. Zdaje się im, 
iż mając pod komendą Auatrję i przy współudziale 
Anglji, zdołają obałamucić, a w danym razie i siłą 
powstrzymać takiego sprytnego matacza jak lgnatjew, 
który już dzisiaj znowu z całą energją pracuje nad 
opanowaniem swemi wpływami nietylko rządu, lecz 
zirazem i ludności w całem państwie. Wynalazł on 
klucz, za pomocą którego otwiera tutaj wrota pano­
waniu motkiewskiemu: jest nim prócz kouspirac,. z 
żywiołami niezadowól-n imi panowaniem tureckiem , 
nieustanne usiłowanie wdzierania się na pole zatargów 
religijnych. W ostatniem, wbrew wszelkiej loice, znaj­
duje poparcie u Niemcó w Chcąc jeduak dać nieco dokła­
dniejsze pojęcie o tem, jak Moskwa do teg< dójść po­
trafiła, przypomnę parę dawniejszych faktów, stojących 
w ścisłym stosunku z ostatniemi wypadkami tutejszemi.

Zaczynając tedy od dwóch najwybitniejszych no 
win nad Bosforem: wieści uznania a raczej ze wezwa­
nia niepodległego reprezentanta Rumunji do Petersbur­
ga i przyjazdu ks. Milana dlc, złożenia czołobitności 
p-dyszacbowi, trzeba wiedzieć, że one to głórnie do­
pomogły jej zająć dawniejsze stanowisko. W przeszłej 
korespondencji odsłoniłem matactwa moskiewskie w 
Mławie upokorzenia Serbji, którego prostem następ-

—  d z  V* nia m n ocilr ,. :• u pani z aotychczasowych słów
m chc? ^  o rzeczach publicznych Lasze-go biednego powiatu? J

— Słucham pana.
t * ?  I \mc się wybory do rady powia-
nJfn - ^ k ^ l f ^ k  instytucja ta nie wiele nam dotąd 

-i ! 08 jakkolwiek jeden z dowcipnych posłów na- 
z\.,, ja aa sejmie departamentem dziur mostowych; 
ą zę jednak że w położeniu naszem powinniśmy i tę

0 r u szynę pielęgnować i z piej co się da wycisnąć.
, . “T " S a®zam się z tem zupełnie —  nie wiem tyl-
^  * La ^  êj sprawie rolę mieć mogę.

. Kobiety u nas wiele mogą. Czyi pani Ana- 
s azja nie W .z lia mężowi swemu zostać marszałkiem r 

«yż nie wysłała gc na sejm , a ztamtąd do rady pań-
f wa, chuci aż biedak zapierał się rękami i nogami
1 w mebogłosy wołał, że fc nia d>a niego?

—  Pani Anastazja robiła to dia siebie —  ja nie 
jestem bynajmniej w jej położeniu!

—  Wprawdzie mężowi pani Anastazji dostało się 
porządnie w dziennikach z ł  jego nieudolność, ale żo­
na jego bierze to na karb opozycji, która najzdolniej­
szych mężów stanu zwykła błotem obrzucać __ i ma­
rzy o tern, że zostanie jeszcze panią ministrowąl

JNic dziwnego, zdarza się dzisia, u nas. Żałuję 
ba Izo,  y*e nie ra m  kogo zrobić ministrem, dodała 
doki ra™ 7111 6m Patrząt na rumianą twarz

* ^ * k u  c, m  p*iM  *  p* '“ !

ale n p .^ °48^  kto i znalazł, rzekł po ch- -ii —  
mnie? ministrem trzeba pierwej zostać prrynaj- 

1 :z^ nt ,r'® rady powirtowej!
kandydatem !1 myl<?’ ma8Z Patt ochot« eo8tac

odp iJ?°kt0r uśr“ :echn^  8I<! . pomyślał chwilę a poten.

mo* P°lityczni zachęcali mme do 
tego, ja jednak nie przeceniam siebie. Jestem z uro-

" a®a Je.m.0kr»tą. Wi un, że tylko zasady po­
stępowe mogą oziBiaj przynieść nam jaką taką ko­
rzyść. Ale w,en. z drugiej strony, że w naszym po- 
wiecie jest tyle ż-w  ołów ultrakonserwatywnych, że 
wybór mój byłby zupełnie niepodobny. Również 
przeszkodzie stoją rm nasze ultrasy, ja k ieg ob ą d ż  
imienia i nazwiska, ladzie szumnego frazesu i blagi, 
którzy mnie nie lubią z powodu moich zasad poje­
dnawczych!

— W ięc par byłbyś tego zdania, że tylko w sku­
pieniu wszystkich żywiołów powiatu, byłaby jaka taka 
korzyść dla niego?

— Nie inaczej! Sądzę, że tylko koncesje wzaje­
mne mogą nas postawić na zagonie pracy! Zależy

Prsedpratę l sgłsszenla przyjMsJs: we L
BiAro administracji „Dzienniki Polskiego 
placu Halickim i Ajencja A. Piątków, 
plac katedralny, we Wiedniu, r  Hamburgu, Fi 
fnrois s. * w Berlinie, w Lipslur Baz 
[Hzwajcarja] i Wrsozawlu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. L.8L, R. Uosse.

Oflłin; inla przyjmują siu za opłatą 6 ct nd miejset 
objętości jednego wiersza drobnym arnkiem 
(nonparmlle) oprócz opłaty stemplowej 30  ct -a 
kvtdorazowr umieszczeń.?

Listy 7 plsulądzml mają byś przesyłane f r a nc o  de 
Administracji, Dziennika Polani ego*.— Listy rekla 
Tcscyine nie opieczętowani nie podlegają oplac e

k a n m t d T  Redakcje nie zwraca.

siwein jest dzisiejszr wizyta książęca, a teraz dodaję 
komentarz, objaśniający genezę tryumfu rumuńskiego, 
nie dającego zasnąć spokojnie Turkom. Ten ostatni 
powstał na petersburskim gruncie, jak o tem w swoim 
czasie głośno mówiono, wszakże meja-nym był jeden 
puukt, którego odsłonięcie wykryje resztę planu, mia­
nowicie, od kogo wyszła inicjatywa do uskutecznienia 
go. Dzisiaj nie istnieje już wątpliwość pod tym wzglę­
dem, wiadomo bowiem, że Moskwa właściwie podnio­
sła cały ten projekt. A pracując pozornie pour le roi 
de Prusse, w istocie dokonała zamach na ustalające 
się wpływy austrjackie i wdarła się w zaufanie nie­
mieckie. Jak podobnie elementarna prawda mogła być 
prześiepioną przez wielki areopag dyplomstyczny eu­
ropejski, a zwłaszcza jego frakcję, reprezentowaną na 
ostatnim zjeździe petersburskim?—  pozostanie to rze­
czą niezbadaną. Po&aznje się tylko ztąd, ze giętkość 
dyplomatyczna, zastępująca w stosunkach międzynaro­
dowych prawdziwy rozum stanu, do fatalnych następstw 
prowadzi. Wszystkie zmiauy dyplomatyczne, mówię o 
austrjs okieb, na nic się te**az nie zdadzą, bo wszelkie 
pomysły kojarzenia swych widoków i działań na Wsoho- 
* Zle> będzie akurat tem samem, co pomoc Bkazańca, 
ofiarującego swoje usługi katowi, albo barana wilkowi. 
Wszysfao jedno teraz, kto będzie reprezentował Au- 
strję nad Bosforem —  może tak dobrze pełnić to Zi- 
chy albo pierwszy lepszy swiętojurca galicyjski, rezul­
tat wszakże pozostanie zawsze ten sam, tj. nicość jej 
znaczenia tutaj. Cała węgierska argumentacja, jaką wi­
dać w dzieunikacn peszteńskioh, z racji zaszłyęh zmian 
na Wschodzie, dowodzi tylko, że łatwo jest durzyć 
siebie i nadymać się, ale świat zawsze będzie miał to 
przekonunie, iż pochodzi ona z lichej odwagi i nie­
zdarnego egoizmu. —  Pozyskawszy Niemcy dla swych 
widoków, pozostawało Moskwie odzyskać swe wpływy 
na Turków. Otóż ten sam Milan, za pomocą którego 
Midhat został odsądzony, służy jej znowu do tego celu. 
Jak w pałacu bowiem sułtańskim, gdzie rządzi wszyst­
kiem kostur „ozdoby świata" (fieima allem, nazwisko 
walidy Bułtanki), wyczekującej z upragnieniem powro­
tu na wezyrostwo osławionego Manmuda, tak również 
pomiędzy wszystkimi Turkami ustaliło się przekona­
nie, że ntkl inny jak lgnatjew sprowadził im żuchwa 
łego chi opca serbskiego (syrb czudżuk). Mają zresztą 
słuszuość, Lważywi zy na dawniejsze jego zabiegi, ro­
bione jesreze w roku zeszłym, w celu zwabienia Mi­
lanâ  ao Konsiautyaopola. —  Raz zdobyte w górze sta­
nowisko dało możność przebiegłemu Moskalowi, zapu- 

głęmejj sieci intryg, aby powstrzymać groźay prąd 
dla siebie katolicyzmu, co mu jednocześnie ma wrócić 
mir mięazy Grekami i wcisnąć się do rozmaitych spraw 
religi)nych, pozwalających mu pi ócz innych korzyści, 
postawić wytyczne dla swej polityki na gruncie real­
nym tutejszycb stosunków społecznych.

Moskwa zn. ,ąc Wscnód od dawna, wie o tem 
doskonale, że główną osią, koło której porusza się ta­
meczne życie, jest religja; przeto mgdy nie opuszcza 
nadarzonej zręczności, aby 8:ę nie wmięszać do ka­
żdej z nich, a zwłaszcza mających związek z jej in- 
eresami.' Najstraszniejszą dla niej, jak to łatwo zro­

zumie , jeet unja bu.garską popierana przez ultramon- 
tanó* bez wszelkich donioślejszych widoków polity­
cznych. Nie udało się dotąd jej złamać, ponieważ
jest ona osłonięta protekcyjnem skrzydłem ambasady 
f.ancuaiiej i żarliwem krzatamem się jezuitów. Jak 
czerwonej płachty dla bysa, tak tych dwóch czynni­
ków wystarczyło jednak, abj rozjuszyć przeciwko ni ó 
tanatyzm proiestaucki N>emców. Przy ich to pomocy 
Moskwie udało się na razie sparaliżować w Macedonji 
prace biskupa Nila, a świ żo pokusiła się ona na in­
ny zatn ih, który jej wszakże nie powiódł się. Je- 
chał z Bukaresztu katolicki biskup Ignacy Paoli, ma.
tylko od tego, aby ktoś godny i popularny wziął do 
rąk ten sztandar zgody!

Salomea patrzała z uwagą na doktora, którego 
twarz rumiana leszcze więcej się ożywiła.

— A  tym człowiekiem, mówił da^ej z pjwagą 
doktor —  któryby nas wszystkich razem zgiomadził, 
mógłby być tylko brat pani—pan Andrzej!

—  Andrzej! powtórzyła Salomea, a twarz jej bla­
dą zafarbowała się rumieńcem.

—  Tak jest, pan A ndrzjj, z naciskiem odparł 
doktor, on jeden mógłby odnieść zwycięstwo nad 
wszystkiemi arobnemi zawiściami ludzi zaściankowych!

Twarz Salomei była mocno ożywiona. Patrzała 
marzącem okiem przed siebie.

—  Nie wiem czy pan się w kombinacji swojej 
nie mylisz! rzekła po chwili z chmu-ką smutku na 
czole— wt własnym pnwi icie nie jest tak łatwo zostać 
bohaterem!

—  Właśnie posiada pan Andrzej wszystKie przy­
mioty do tego. Jego dotychczasowa przeszłość jest do- 
wodam, że sprawy powiatu, które nie odnoszą się do 
osobistych korzyści, mogą go na serjo obchodzić. 
Wraca on wiańnie do nas z dłuższego pobytu zagra­
nicą, a powrót jego, który nowy kierunek aaszego mi­
nisterstwa inauguruje, będzie dla całego sąsiedztw 
miłem wzruszeniem , z którego należy się zaraz sko­
rzystać.

—  Powiat naBz ma tyle stronnictw, tyle kółek 
podszywających się pod sztandar publiczny, ze nie 
mogę przypuścić, aby Andrzej przy wyborach mógł 
wyjść z urny wyborczej!

—  Zaręczam pani, że tak się stanie, jeśli tylko 
pani brata swego skłonisz do tego !

—  Na czem pan to budujesz?
—  Rzecz jasna jak słońce. Ile Noe miał dzieci, 

r l e  jest u nas stronnictw. Są tromtadraci, marne luk 
klerykalni Stańczyki, konserwatyści, wyznaniowi, bez­
wyznaniowi, feudały, demokraci, fuzjoniści, r&dykały, 
dzicy, czerwoni, biali, itd. itd. brakuje jeszcze pozy­
tywistów i idealistów, którzy są gdzie indziej, aie 
których u nas, dzięki raszemu księgo wstrętowi, ani 
na lekarstwo nie masz! Ale tych, co są, jest już i tak 
spora liczba— nie licząc jeszcze tych, którzy na grun­
cie narodowym rozszczep.ają się w różne konary!

—  Mój Boże! 1 Andrzej mógłby mieć wszystkie 
te głosj za sobą?

—  Nie inaczej. Pan Andrzej jest naprzód czło- 
wieki im wykształconym, który za swój obowiązek 
uważał nie pogardzać nauką, jak*o czynią ludzie jego 
sfery —  potem jest on zasad postępowych, któ-e duch 
czasu wytwarza, a po trzecie , co w zaściankach po­
wiatowych znaczy bardzo wiele, ma nazwisko Starego 
rodu i majątkiem swoim pozycję pierwszorzędną! Ta-
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iący jednoczenie tytuł nikejpolskiego, zatwierdzony 
firmanem sułtańskim; gdy jednak przybył do Siltown, 
kaimakan tamtejszy imieniem ruszezuckiego zastąpił 
,nu drogą, wzbraniając zwiedzenia jego flyecezjl, do
t S r e j S a d y  i A  w ą .j..
i Trangzliwica, cel jego teraźniejszej P ° ^ ży- ^ zed “  '  
manem sułt&ńskim afoli musiała ustąpić władz a, ale 
za to z całą wściekłością rzucili ajen­
ci, aby przeszkodzić biskupowi w jego dziele. Fakt 
zanadto wymowny, aby potrzeba ?o komentować 
Sprawa Risuuistów  z anii-hassunistau.1. i est zanadto 
dobrze znaną ś i f l ,  abym potrzebował .ą tutaj po­
wtarzać, wszakże muszę z a z n a ^ ć . le  . ona wyrosła 
do dzisiejszych ogromnych rozmarew azi jki moskie- 
wskim intrygom. Fisałam o tern swojego czasu; dzi­
siaj tyle tylko muszę dodać, że strach przed upiorem 
państwa ormiańskiego, podyktował Ignatjov. owi my U 
odwrócenia Ormian tureckich pod zwierzchnictwo du­
chowne Eczmiadzyńskiego patrjarchy.

Te sporą wiązankę przyczynków do mpskięwś.fłę- 
go krzątania się na polu religijnem w Turcji, koronuje 
wspaniale krok pojednawczy, uczyniony teraz przez 
synod petersburg iki, w celu pojednania się z pat j^r- 
chą ekumenicznym. Kto ebee panować ^na Wschodzie, 
powinien mieć za sobą Greków, inaczej wszystkie za- 
Dlegi i knowania, z»niui się wynurzą z gabinetu dy­
plomaty, będą natychmiast rozgłoszone pomiędzy Tur­
kami. Długo Moskwa upierała się, i ii chcąc zadoku­
mentować swej subinisji, lecz widać dzisiaj coś ją bar­
dzo napiera, jeśli przed taką oficjalną Błabizną, Jak 
patrjarcha fanarski, musiała uchylić czoła. Zapomina­
jąc na ten raz o Austrji, czy nie -est dziwną zarozu­
miałość Niemców, którym zdaje się, że będąc sami 
zaangażowani w jakiekolwiek zawikłania, potrafi'1, sta­
wić czoło tak zapobiegliwemu antagoniście? Trzeba 
przytem nie zapominać,jjj że to, co raz dostanie się w 
szpony moskiewskie —  wyrwać będzie już niepodo­
bieństwem.

Z Paryża, nadchodzą tutaj najsmutniejsze pegło 
ski o misji finansowej Sadykw-baszy, ztąd v ielki za­
stój na giełdzie, a co najgorsza, że w wielu miejscach 
pensje urzędników nie są z tej racji wypłacane. Prócz 
tego słychać o nowej wielkiej emigracji Czerkiesów, 
których jednak Moskwa nie chce wypuszczać w tej 
chwili, bojąc się wzmocnić szeregi tureckie.

Sprawy zagraniczne.
Z Francji. Monitor donosi, że w razie niezłożema 

mendatu Piccoua, zostanie wniesiony na pierwsze po­
siedzenie Zgromadzenia narodowego wniosek o pocią­
gnięcie go do odpowiedzialności.

Parlament niemiecki załatwił dnia 25. bm. na po­
siedzeniu wieczornem obrady nad sprawozdaniem o 
administracji Alzacji i Lotaryngji. Siroonis z mow ie 
csłogodzinnej krytykuj* sprawozdanie. Komisarz zwią­
zkowy, Herzog, odpiera zarzuty Simonisa i broni rzą­
du, osobliwie pod względem wydalania osób, albowiem 
rząd musiał wystąpić energicznie przeciw stronnictwu 
agitacyjnemu. D dej dowodzi komisarz , Ze rząd nie 
podwyższył ani zuizył podatków, jaki* zastał, a zapro­
wadził ulgi, gdzie było można. Izba uchwaliła po tej 
monie zamknięcie rozpraw i oświadczyła, iż sprawo­
zdanie odpowiada przepisom prawa. Prezes po krótkiem 
wyliczeniu czynności ubiegłej sesji, kończy okrzykiem 
na cześć cesarza, które zgromadzenie z uniesieniem 
powtórzyło.

Monachium 25. kwietnia. Świeże doniesieni*, że 
dotycząca komisja ministerjalua wyraziła się za zapro­
wadzeniem małżeństw cywilnych w Bawarji, o tyle 
winno być sprostowanem, że komisja miała tylko zba­
dać, czy ustawa przez parlament niemiecki przyjęta o 
małżeństwie cywilnem, może wejść w życie w Ba­
warji.

Augsburg 25. b. m. Z  powodu pism hr. Arnima, 
ogłoszonych n przód w Pr«ss<( wiedeńskiej, a tyczących 
się soboru watykańskiego napisał tenże pod d. 21. bm. 
z Paryża list do Dóllingcra, podany dziś w Gazecie 
Angsburqskiej. Hr. Arnim mówi w tym liście, że nie on 
ogłosił rzeczone pisma w Presse, wszelako byłby to 
tylko spór o wyrazy, gdyby chciał pisma te poczytać 
za podrobione. List ten kończy się temi słowy; Naj­
bardziej nad tum boleję, że zasady poruszone przez 
ks. Hohenlohe, nie dały sposobności do szczegółowych 
rozbiorów. Gdyby się było udało w zarodzie zdusić 
pasożj ty wyrosłe na soborze, nie znaleźliby śmy się 
dziś w nieokreślonym zamęcie, który niemal wszystko 
stawia w wątpliwość, co oddawna było wspólną wła­
snością chrześcjaństwa.

K r o n i k a .
( d .  2 8 .  1 c w i e l m a j

o b y w a t e l s t w o  l w o w s k i e  podpisuje dziś adres 
ao J. I. K r a s z e w s k i e g o ,  bawiącego właśnie w W ie­
dniu, aby raczył przybyć do Lwowa w gościnę na dzień 
3. maja, w którymto dniu dyrekcja teatru zamierza dać 
świetne przedstawienie utworu jego „Trzeci Maja11, a 
Opieka Narodowa pierwszy featyu koncertowy w ogrodzie 
miejskim. Przyłączamy się do tych zaprosili i spodziewa­
my się, że uwielbiany w całej Polsce i niestrudzony pra­
cownik, uczyni zadość prośbie grodu, który ma zaszczyt 
zaliczać go do swych obywateli honorowych.

l i  a  w y d r u k o w a n i e  b r o s z u r y  r u s k i e j  o  
p r z e ś l a d o w a n i a  u n i t ó w  przez Moskwę, z łoży li: 
pp. Z. S. 1 zL, M. G. 1 zh, razem z poprzednio ogło­
szonemu 59 zł. 3 et. i 2 dukaty w zlocie.

D a w n i e j  a  t e r a z .  Jeszcze niezbyt dawno przy­
patrując się pogrzebom studentów, mimowoli nasuwała się 
myśl: bodaj to umrzeć studentem. Na pogrzebie najbie- 
iniejtzegO widzieć można było kolegów ubiegających się
0 pierwszeństwo wyśw-adczunia koledze ostatniej posługi,
1 profesorów, którzy swoją bytnością dawał:, przykład mło­
dzieży. A teraz— zaledwie sześciu czy ośmiu kolegów od- 
prowadz; ło zwłoki Juijusze Żiszki, ucznia V. klasy szkuly 
realnej, a i ci w orumie cmentarza wyprzedzili pochód, 
by tych kilkadziesiąt kroków zwłoki zmarłego uolegi ,me 
byli zmuszeni odnieść de grobu. Katechety nie t;, o ża­
dnego, profesorów ledwo kilku. Czyja w tein wina? Czyz- 
by ,uż miały nawet w młodzieży wygasać lozucia które 
taL są dla nas święte, i ktoie szczególnie w m'udym 
wieku są najpiękniejszą stroną człowieka: m-lość i kole­
żeństwo?^. , 1

A g e n o r  k r .  C J o l u c k o w s k i  wyjechał w sobotę 
do Skały, gdzie się odbyło wczoraj złożenie zwłok sp. Sta­
nisława GołuchowsHego do . amilijnego grobowca.

D r< Edward H offm an, adwokat krajowy po­
padł w obłąkanie i musiał być wczoraj umieszczony w za­
kładzie u Pijarów.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 26. bms Jędrzej 
Karasiński mularz posprzeczawszy się ze służąca Rozalją 
Pańkiewicz, z którą zostawał w stosunkach miłosnych ska­
leczył ją  tak silnie w g łow ę , ii musiano ją  odesłać do 
szpitalu; Karasińskiego uwięziono. —  Tegoż d na po połu­
dniu tandeciarz Rubin Balg areszto wany na ulicy Smoczej 
za burdę, porwał się na patrol policyjny, pobił strażnika 
cywilno-policyjnegc i podarł ubiór u a dwu policjantach, po 
dłuższym oporze zdołan o go wśród licznego zbiegowiska 
„prowadzić do policji, gdzie go uwięziono. —  Tegoż dnia 
wi iczorem V  »zynku pod 1. 18 przy ulicy Kleparowskiej 
k iliu  żołnierzy pul ku piechoty bar. Rellaer wszczęło po 
pijanemu z szynkarzeni Kaufmanem sprzeczkę, w końcu 
której powybijali mu okna, połamali stoły i ławk. w szyn­
ku i potłukli kilka tiaszek z wódką: zanim przywołano pa­
trol wojskowy, wydalili się napastnicy z szynku; śledztwo 
zarządzono. —  Tegoż dnia i nocy aresztowano za burdę 
IG osób, za opilstwo 1 4 , za włóczęgostwo 11, za uszko­
dzenie ciała 5 ,  za obrazę straży policyjnej 2 osoby. —  
Tegoż dnia o godz. 8. wieczorem wszczęła się w szynku 
pod 1. 7 przy ulicy Bóżniczej sprzeczka między cywilnymi 
gośćmi a podoehoconymi żołnierzami pułku piecnoty bar. 
Kellner, która dała powód do krwawej bójki między żoł­
nierzami a izraelitami; żołnierze musieli dobyć gołych ba­
gnetów w obronie od coraz sfi-iiej na nich nacierającego
tłumu s-dy tymczasem nadeszły silne patrole policyjne i ‘ budownictwa, p. Barański, ze względu na długoletnie zna-
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kich przymiotów nie lada kto w sobie zjednoczyć po­
trafi , a komu Opatrzność je  dała, na tego włożyła 
święty, zaszczytny obowiązek!

Szkarłatny rumieniec oblał twarz Salomei.
—  W  rodzie naszym, odpowiedziała, nikt nie uchy­

lał się od obowiązków!
— Wiedziałem o tern , że taką odpowiedź usły­

szę! Gdyby tu był pan Andrzej, takżo nie odpowie­
działby inaczej... Mogę więc budować na tym gruncie.

—  Rób pan, co panu przekonanie i obowiązek 
nakazują.

—  Cieszę się, że myśl moja zualazła grunt żyzny 
— zjednoczenie naszego powiatu będzie wi Iką zasługą 
pana Andrzeja przed Bogiem i ludźmi!

—  A  rodzina jego będzie szczęśliwa, że miała 
kogoś, który potrafi się poświęcić dla spraw nie-oso- 
bintych!

Gdy Salomea tych słów domawiała, stał doktor 
przed nią i trzymał jej rękę na pożegnanie. Wszelkie 
pro&by, aby pozostał jeszcze, nie skutkowały. Z roz- 
promienioną twarzą pożegnał ją , utrzymując, że czasu 
tracić nio można.

Po wyjściu doktora siedziała Salomea długo nie­
ruchoma jak posag i patrzała przed siebie ^kiam roz­
iskrzonemu Cj podniecało płoii ień tego oka już siecią 
pierwszych zmarszczków otoczonego, trudno w tej 
chwili odgadnąć. (C. d. n.)

t r z e i T m a j a .
( Dramat histoiyczny w >■ aktach przez B. Bolesławiic.)

Schyłek ośmnastego wieku przedstawia widok za­
równo wzniosły jak i rozległy. W  całej Europie wre : 
wszędzie pełno olbrzymich walk opromienionych prze­
ciągłą błyskawicą nowych idei. Stary świat kruszy się 
i rozpada w gruzy —  nowy rodzi si $ wśród odbły- 
sków łuny pożarnej w kałużach krwi. Walki łS przy­
pominają mitologiczne zapasy J ytanaw 1 osobione an­
tytezy walczą ze sobą: godne Atrydów zbrodnie i Le- 
ouidasowe bohaterstwa. Koniec ośm nastego wieku —  
to doba niszczycielstwa: zdobycie Bistylh i konstytu­
cja trzeciego maja to dwa jej ostateczne bieguny. W e 
I  rancji burzą feodi Iną monarchję — w Polsce zapro­
wadzają ^konstytucyjną niszcząc republikańskie urzą-

rozpędziły obie strony walczące ; odebrano 9 bagnetów i 
zdołano przyaresztować 4 żjłnierzy, których odaano głó­
wnej strażnicy wojskowej ; oprócz lekkiego ranienia kilku 
żołnierzy i innych osób cywilnych nie było wypadku cięż­
kiego skaleczenia.

K r a k ó w  25. kwietnia. (K oresp. Dzień. P olsk .) Czy- 
by kto uwierzył, że można idąc u uei pó nyt" wieczorem 
ulicą Sławkowską na rogu wprost Żydowskiej po zejściu z 
trotoaru wpaść nagle w dziurę po samą iz r ję :'— s jedrak 
stało się ł »k niedawno. Dowodzi to najlepiej, jak widno 
bywa na naszych ulicach i jak magistrat przestrzega po­
rządku, a mianowicie przesławne nasze budówńi&two.

Wykopano przed wieczorem głębokie doły na slupy, 
mające się stawiać nazajutrz pod rusztowanie 1 abryczne, 
lecz dołów nie ogrodzono, a więc przy najgorszeui oświetle­
niu wolno byle przechodniom łamać tam nogi , a nawet 
karki.

Niech żyje wolność! która w mieście naszem pod nie- 
ocenionemi rządami dr. Dietia do nadziw, fiących doahod-G 
rozmiarów, a to do tego stopnie, że pod jego obem  (nie 
chcemy tu powiedzieć: rosent) wystawiono przy Sukienni­
cach budę, którą pokryto gątem wtedy, gdy przepisy nawet 
starych gątowych dachów naprawiać nie pozwalają.

Lecz czyby kto uwiorzył, źe gdy to spełniono prawie 
Wprost okien inieszkauia samego prezydenta , to nie wie­
dziano kto to popełnił, dopiero wysadzona jak u nas mó­
wią) do tego aó huc z łona rady miejskiej komibja, zbeiaia 
i sprawdziła , że naczelnik straży ogniewej wy«taw‘ ł tc i
zaznała wolności^więc zrzuca z siebie wszystkie jarzma, 
myśmy jej nadużyli i chcemy j»^ ograniczyć. W  je ­
dnym i tym samym czasie we Francji była postępo­
wą republika —  u nas monarchja. Skutek wiekotrwa- 
łych stosunków społcczno-polPycznych. Wielka ta i 
pełna głębokich zagadnień doba dziejowa, za olbrzy* 
mia, za wspaniała, aby ją godnie opisać można : żeby 
ją w epopei odtworzyć poL^zebuby Homora — w dra­
macie Aischylosa. Dla tego tei ta złotodajna dla poe­
ty mina, dotychcz.ie prawie nietknięta: każdy zansdto 
jej blaskiem olśniony, aby opisać godnin piórem to, 
c<j zapisane na kartach dziejowych kr wis bohaterów 
przelaną za wolność i braterstwo ludów. Gd czasu do 
czasu tylko zapuszcza się jakiś śmiałek w tę głębo­
kość — i tworzy — dotychczas tylko nieudolne prób­
ki. U nai nietknięta ca prawie zupełnie rola znalazła 
w ostatnich czasach kilku zdolnych uprawiaczy: W e­
gner i Kalinka rozświecili dzieje seimu ezteruletuiego, 
Bolesławita dał nam kilka dobrych powieści osnutych 
na kanwie historji naszej w ostatnich dniach żywota 
Rzeczypospolitej. Obecni i mamy przed sobą nowy e. 
pizod z tej epopei: mamy dramat historyczny „T-zeci 
M ajL“ Tizeci Maj —  to kwiat czteroletnich działań 
sejmu r. 1791 — to dzień radości — dzień tryumfu 
światła nad ciemnością, cnofy nad  ̂ zbrodnią dobrze 
zrozumianej wolności nad pijan» niewolniczością wol­
ność przedrzeźniającą, słowem Trzeci Maja to dzień 
śmierci starej szlacheckiej Rzeczypospolitej, a zmar­
twychwstanie Piastowej idei ludowego Wozechwladztwa. 
Jeden to z największych taktów Kaszej historji, Jestli 
jednak ten fakt dramatyczny, jestli w nim obokpodnio- 
slości także to, co stanowi dramatyezność, owa żywa 
walka —  akcja —  życie ? Bezzaprzeczenia jest. akcja 
ta jednak nie jest jednolitą —  ale powikłaną siecią 
dążeń, usiłowań, starć, dysput i uchwał. Najwzaioślej- 
sza praca ustawodawcza —  będzie wybornym tema­
tem do powiaści —  ale niewdzięcznym do d,-amatu, z 
tego powodu, że chcąc dać wierny tejżo obraz potrze­
ba z małych, nieznacznych, na pozór rozerwanych rze­
czy tworzyć całeść jednolitą, niby z atomów brylanto­
wych wspaniały dj adem Dla tego też —  uważamy 
konstytucję Trzeciego Maja za przedmiot zupełnie do 
dramatu nieodpowiedny. W  przekonaniu tom utwier­
dziła nas nowa praca Bolesławity. Przejdźmy do 
rzeczy.

Autor nazwał swój dramat historycznym, przy- 
i o ile on na tę nazwę

pokrył gątem. A  za czyją wiedzą ? a za niczyją Kto mu 
ns to pozwolił ? a nikt. Czy wiedział, źe bez przedłożonego 
i zatwierdzonego planu nic budować nie wolno ? a wie­
dział; źe nie wolno pokrywać gątem ? ta^źe wiedział. Więc 
dla '.zegoź to uczynił? Ha, bo mu się tak podobało. A ma- 
gistfat co na to? a nic; a budownictwo miejskie co na to? 
także nju ■ i buda stoi sobie pokryta gątem, jako początek 
restauracji sukiennic.

Przy ulicy Bogackiej wybudowano znown kanał no- 
sposobem, którego wynal azi k należy się przedsiębior­

cy tej budowy, bo nie użyto do tego nie tylko wapna, ale 
awc glmy, a a nie t kamienia losowego, uźvto zwyczaj­

nego, więc jakkolwiek Wynalazek ten dobrze się wypłacił 
przedsiębiorcy, lecz kanał niebawem psuć się zaczai. Za­
niesione o to skargi do rady mi ajskiej , chowa sobie ktoś 
do kieszeni, rada o niczem nie wie, lecz w skutek po- 
n, wnych sit arg wysadzoną zostaje ad hoc komisja , która 
zdaje relai ję , źe kanał wbrew układowi z przedsiębiorcą 
najhaniebniej jest zbudowany. Lecz prezydent nie poprze­
stając ra tern, deleguje a raczej wysadza znowu p. Barań­
skiego budowniczego,, aby zbadał i rozumie się , p. Barań­
ski oświadcza, źe kanał jest bardzo dobrze zbudowany!

Czy można co dowcipniejszego wymyślić nad to źe 
wysLuo tam p. Barańskiego, któremu przedtem poruczono 
nadzór lad wykonaniem budowy kanału przez przedsiębior- 
,pę> i byłoby iak sobie zostało, gdyby nie to, źt obeunie 
bank wytoczył magistratowi proces o ten kanał, i że zna­
lazł cię szan. radca miejski dr Bochenek, który prezydentc 
w tej sprawie zainterpelował, dodajmy do te6o proces o 
bezprawne wystawienie prosektorjum przy ulicy Kopernika 
i zwożenie trupów wśród mieszkań tam, gdzir ni< ma ka 
nału do spłuczyu, a będziecie mieli dostateczne wyobraże­
nie o naszym porządku miejskim.

1 zyz uwierzyłoy kto, źe naczelnik budownictwa No- 
wick. zn szouy był aż drukiem ogłosić wszelkie przedsta­
wienie służbowa, jakie robił prezydentowi, bo pisane cho­
wał do kieszeni, bez żadnego zadośćuczynieni i, a na żadną 
z jego skarg przeciw podwładnym nie pełniącym służby nie 
przedsięwziął dochodzenia? A tymczasem ów niby naczel­
nik budownictwa poniewierany był przez podwładnych, 
szykanowany nti każdym kroku, a prezydent milozał, zo­
stawiając przełożonego na pastwę rozswawolonych zuchwal­
stwem niższych urzędników, którzy zamiast pełnić, co po­
leci zwierzchnik, chcą dowodzić, źe p. Nowicki nigdy nie 
był budowniczym, źe nim nie jest, i źe nic nie umie.

Prawda, źe temu trudno uwierzyć —  a jeżeli uwie­
rzycie, to nie dziwcie się temu, ie  gaz coraz ciemniej się 
świeci, a ludzie na trotoarach wpadają w dziury —  źe 
kanały budują bez wap.-a —  źe budy wśród rynku samo­
wolnie stawiają, pokrywając gontami —  że nawet dwa 
gmachy budują bez planów, a trupy sprowadzają wśród 
mieszkań ludzkich bez dozwolenia mieukiej władzy.

Ą h ! cóż to za szkoda, że nasz prozydeut postanowi­
wszy przy pierwsze, swej abdykacji resztę żywota n a u c e  
p o ś w i ę c i ć ,  nie dotrzymał tej obietnicy! —  bo nauka z 
pewnością wieleby zyskała, miasto również tyle jeżeli nie 
więcej, i już dotąd budowuictwo miejskie byłoby zapewne 
uorgauizowan*, gdy tymczasem postawione jest dopiero 
w s t an i e  r o z p o r z ą d z a l n o ś c i .

Zapytacie zapewne , co to znaczy ? —- i macie słu­
szność, bo to co się dzieje w Krakowie, potrzebuje ko­
mentarza, bez tego będzie niezrozumiałe.

Otóż stan rozporządzalności, jest dalszym ciągiem or­
ganizacji magistratu, w skutek której ówczesny naczelnik

komite zasługi i gorliwą służbę, mianowany został adjun- 
kteui, a p. Nowicki naczelnikiem —  teraz idzie o to, czy 
p. Nowickiego zrobić adjunktem p. Wężowicza, dotychcza­
sowego konduktora, lub p. Knowiakowskiego, lub też mia­
nować ich wszystkich naczelnikami, jak byli de facto —  
czy też podwładnymi, jakimi dotąd nie byli?

Ozy zaś p. Nowicki, naczelnik budownictwa, zna się 
na budownictwie, czy umie rysować i obnczaó, ma być 
wy s a d z o ną  z łona Rady miejskiej egzaminacyjne komisja, 
złożona z fabrykanta obnwla damskiego, z zegarmistrza i 
piwowara. Ci kompetenei dopiero orzec mają o zdolno­
ściach budowniczego.

Wszakże w czaiie grasującej u na» cholery, wysadzo­
ną była także komisja, którą składali ludzie nie mający
0 zakładach szpitalnych żadnego wyobrażenia. Cholera ko­
sztowała grubo —  lecz rachunków szczegółowych uje po­
dano dotąd do wiadomości publicznej, i tylko c i, co się 
cholerą zatrudniali, wiedzą o wu trochę w.ęcej.

Na wodociągi, mimo w y s a d z a n y c h  do lego komi- 
syj, także się nie zanosi z przyczyny opozycji niektórych 
radców, którzy utrzymują, źe ich ojcowie (a zapewne i 
matk ) byli i zdrowsi i 1 .^szy mieli rozum od nich choć 
pili wodę ze studzien.

Rozbiór chemiczny wód w sluduiaeh, także nie przy­
szedł do skutku, choć jeden z radców chciał się podjąć 
tej muzolnej pracy za miernenr wynagrodzeniem zlr. 5000, 
kto Wir> ‘ ie t0, kosztuje człowieka do wody n;o przyzwy-
czajonego, jh o ć b j^ o k o s zt0wa  ̂ z każdej Studui, to przy-

odmalował puwną epokę dziej'ową, a właściwie,^ a by 
w nim ̂  uwydatnioną była pewna historyczna idea, i 
aby ściśle historycznie prZodsfawioiie było zwycięstwo, 
lub upadek tejże. Naturalną rzeczą, że aby to usku­
tecznić, poirzeba przodewszystkiem wprowadzić na ure­
nę główne osoby historyczne, które w tym wypadku 
wybitną odegrały rolę, potrzeba przed oczami widza
1 słuchacza rozwinąć cały obraz historycznych, ścisły 
z przedmiotem związek mających czynów, potrzeba, 
aby cały, że się tak wyrazimy, warsztat c-ziejowy był 
na scenie , aby słuchacze mogli współdziałać w tein 
wszystkiom, aby niejako odtwarza): z działającerni o- 
sobami zamarłą przeszłość! Jeżeli dramat marnieć na­
zwę „historyczny“, powinien tym warunkom odpowia 
dać. Nie dość wprowadzić na scenę osodj historyczne 
—  potrzeba, aby te osoby oyiy głównymi czynnikami 
w przedstawianym dziejowym wypadku; nie dosyć na­
zbierać wiolo szczegółów i Jiistoryczrynh anegdot — 
potrzeba przedstawić^ żywą ideę. „Trzeci Maja“ nie za­
sługuje na miano „historycznego1* dramatu, tak samo,
jak z b i o r u  historycznych anegdot o tabakie-kach i ko­
chankach królów /iio można nazwać' hisfo^ją. Tytuł 
zapowiada nam walkę między starosziacheckim e po­
stępowym światem —  zapowiada nam cudowny obraz 
narodzenia wiekopomnej konstytucji, e zamiast tego 
widzimy na p.erwszym planie sentymentaluą miłość 
nieznanego w hisiorji podczaszyca Kierdeja do księ­
żnej Marji. O konstytucji mówią wprawdzie ciągle bar­
dzo obszernie, ale nic nie działają, Konstytucja jest 
już gotową—  my przychodzimy od razu na chrzciny, 
aby się radować nowonarodzoną boginią. Autor wpro­
wadza osoby historyczne, ale nie wiele każe im 
zajmować się swoim przedmiotem —  natomiast wszyscy 
wygłaszają utarte i zużyte już po części komunały. 
Niektóre z wprowadzonych historycznych osób, jako 
to Kiliński, Morawski i inni —  nie odgrywają w dra­
macie żadnej wybitnej roli. \V dramacie, którego przed­
miotom jest konstytucja trzeci igo maja, napróżno szu­
kamy, gdzie jej główni twórcy, gdzie Małachowski, 
Ignacy Potocki, Kołłątaj. Autor prowadzi całą rzecz 
główną za kulisami, i to jost główną wadą tej sztuki.

Charakterystyka osób historycznych —  wyborna. 
Widać że autor zna głęboko dzi ije naszego narodu. 
Wojewoda i hetman, których autor w spisie osób po 
imieniu nie nazwał, są wybornie, z fotograficzną wier­
nością odmalowani, każdy, znająoy historję, pozna ich 
od razu —  hetmana po cynicznej rubaszności, woje-

.na źe nie n a a j iz  ofiara —  a gdzież dopiero rozbiór 
Słowem. Wiadomość, źe mamy złą wodę w studniach, przy- 
szlaby miastu prawie darmo —  ale cóż, Kiedy Rada wspar­
ta doweipnem przemówieniem dr. bchonborua do rozbioru 
chemicznego wód studziennych, przychylić się nie chciala. 

Wyszlo też niegdyś rozporządzanie magistratu, suro- 
u zatjrapinjąęe jeźuzić o j idnyir dyszlu —  tymczasem 

wcale n ie  p r s e s z k o d z e n i  (jak mówią u nas) jeżdżą so­
nie kto cnce jednym dysziem, który odpiąw-zy się ze 
iznurka, alias naszelnike i skrę ńnszy het od konia, wlazł 
peWi emu panu w kieszeń od paietota i dopiero ubrany w 
chustkę od nosa, która tam była, pokara? się zdziwione­
mu narodowi przy bramie Florjańsidei.

W szkole żeńskiej u Augrstjanek, jest katecheta, któ­
ry ouchodzi co roku urodziny i imieniny w ten sposób, iż 
w dnie te, rozumie się, uroczyste, biedne dziewczęta, za­
miast się uczyć, grają teatr, r oprócz teg j zarządzana jest 
za wiadzą przełożonej przymusowa składka na zakupienie 
katechecie samowaru, dywanu itp. prezentów —  bo i to 
wclno ii nas, choć Rada szkolno, a nawet radca tutejsza 
moglby takim nadużyciom zapobiedz, gdypy chciał, bc wie 
o tern —  al< nic nie mówi, tak jak p. Barański, chociaż 
wińżi że przedsiębiorca kanał na sucho bez wapna buduje.

Widzicie zatem, że u nas wolno \ 'szystko.
K r a k ó w  27. kwietnia. \ skutek odwołania się 

z. prokuratoia w procesie dr. Michała Koczyńskicgu, auwo- 
kata, eh winił, degc o oszustwo i przemewierzenie, sąd wyż­
szy zn.ósl wyrok sądu pierwszej instancji, uwalniający 4r. 
Michale Koczyńskiego od wszelkiego zarzutu, uzlu!  go 
winnym zbrodni oszustwa i sprzeninwierzenia i skazał go 
na ośm. miesięcy lezienia.

I t o c l i n l a  25. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Dzijiaj pożegnał n« sze miasto dr med. i cnir. Henryk Ko­
walski, auto* powszechnie zn„nego dziełka p. t. „M edycy­
na dla nielekarzy11, udając się na stałą siedzibę do Tam o­
wa. Ljont la straciła w dr. Kowalskim jednegc z dzielnych 
swoich lekarzów a zarazem prawego i towarzyskiego oby­
watela , który orzez krótki czas swego pobytu w ni szem 
mieście pozyskał -gólny szacunek i zaufanie. Jak swoj za­
wód pojmował, dość nadmienić źe niejeden ubogi chorebą 
złożony obok pomocy lekarskiej znajdował także i grosz 
pod recepta dla o, roia Izy swej niedoli. To też liczne gro­
no mieszkańców dając dr. Kowalskiemu należyty wyrca u- 
znania i szacunku odprowadziło go przy odgłosie muzyki 
salinarnej na dworzec kolei i pożegnało go serdecznie za­
zdroszcząc Tarnowowi tak zdolnego lekarza i zacnego o- 
bywatela.

Nierównie większą , bo niepowetowaną stratę , ponio­
sło także temi UD.ami miasto nasze przez zgon notarjusza, 
p- Leonardt Ssrjfiuskiego, po dwacroć byłego marszałka 

powiatowego i ze w szecłm ar prawego obywatele, miłnją- 
cego a woj kraj i ten lud,  który calem sercem ukmhrł. 
Cześć twym cieniom, zacny mężu!

S k o l f i  2G. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) W  dal- 
szem doniesieniu o naszym pożarze, uzupełniam p«danie 
moje, z d. 22., źe odtąd codziennie nowemi pożarami za- 
grf żani jen^eśmy. W  domu pusto stojącym znaleziono przez 
sąd^materjaly palne: fosfor, z minią i siarką, jaki zwykle 
jestjjrzyrządem zapałków. Szczęściem, źe ten pożar wybuchł 
w południe i łatwy byl do zgeszema, ale cel w,do izny, 
by się inue zajmowały domy —  bo dom nył pulty, od 
roku nie zamieszkały. Całą szkodę obliczają na 120 do 
150 tysięcy. W  mojem poprzeć! ni cm sprawozdaniu nie do­
niosłem o chwalebn0m i nader ludzkiem zachowaniu się 
c. k. żandarmerj., uważałem clbowiem, źe co czynią, speł­
niają &woją powinność —  teraz atnli j ymienić mi wypa- 
ua uwóch tych, którzy z płomieni ocalili ofiary, miauowi- 
cie żandarma M a s z e w s k i e g o ,  Ltóry uratował staruszka 
Aarona Liebesmana z gorejącego domu i R a d o m s k i e g o ,  
który mocno ponarzonego Leibę Rappaporla z płomieni 
Wyniósł —  wobec tych wypadków, była więcej jak po- 
wiuność—  bo była ludzkość i poświęcenie, uznania i po­
dzięki godne.

(P) D r o h o b y c z  22. kwietnia. (Koresp. Dzień. 
Polsk.) Niepodobna już dłużej m ilczeć, pati ząc co się 
dzięie w radzie miejskiej naszego miasteczka. Niecącą* się 
rozp'sywać o poprzednich skandalach, weźmy tylko osta­
tnie dwa posiedzenia z d. 20. i 21. bm. PI srwszo z  tych 
posiedzeń zwołane zostało na lOtą goóz. przed poluduiera 
W ceiu wyboru członków do rady powiatowej; po ogłoszę' 
niu niepomyślnego wyniku tegoż wyboru, zabrał radca ks. 
Larewicz glos następujący: „Ponieważ na ostatniem posie­
dzeniu d. 16. bm. naglący wniosek, postawiony przaz rad­
cę M erynowicza, celem udzielenia pozyczeic Zwrotnych 
przadmieszczanom na umiarkowany procent, ażeby ich wy- 
dżwignąć z nędzy i gloda, ktorem w skutek nieurodzaju 
W ostatnich latach dotknięci zostali, z  powodu spóźnionej 
godziny załatwionym Dyć nit mógł, sprawa zaś U jest bar­
dzo ważną i aag lą , i żadnej zwłoki me oierpl stawiam 
przeto wniosek prowadzenia dalej posiedzenia dzisiejszego, 
jako kontynuację poprzedniego, eźeDy fa ważna sprawa zo­
stała w końcu załatwioną.11

Po_dIu^szej dyskusji zgodzono się jednogłośnie na to,
musimy i o amoasadorze. Mielibyśmy tylko tej posta­
ci jedno do zarzucenia: za mało widać \r nim Moska­
la, a za wiele w nim francuskiego dyplomaty. Histo- 
rja przedstawia go nam iako kacapa ubranego w har- 
bajtel i zlanego różanym olejkiem ; gwałtowność jest 
głćvną cochą jego charakteru, a dyp miaiyczne zdol­
ności w nim nie wielkie skoro do ostatniej chwili nie 
wie, co się pod jego okiem dzieje. Gwałiowrosć cha­
rakteru i despotyczna żyłka — nie uwydatniona na­
leżycie. Widzimy układnego dworaka, starego rozpu­
stnika, dla kióregu nie ma nic św~‘ęiego, ale nie wi 
dzimy w tym rozpustniku nieubłaganego despoty,|któ- 
ry każe porywać i więzić senatorów i azęsie słabym 
królem Stanisławem. Jest on cynikiem —  ale nie wi- 
aać w niru owej h-moryczLej pogardy dla Lakmpionych 
przez siebie narzędzi. Mimowoli przychodzi nam na 
myśl scena między Kreczetnikowem a Branickim w 
„Księdzu Marku11 Słowackiego —  taka scena jest ko­
ni eczną w dramacie, malującym nam ówczesne nasze 
stosunki. Postacie wprowadzonych na scenę mieszczan 
warszawskich —  zanadto występują epizodycznie, aby 
mogły mieć na sobie wybitne historyczna cechy: K i­
lińskiego i Morawskiego mógłoy z tym samym sku­
tkiem zastąpić inny jaki poczciwy mieszczanin: sztuka 
przez to nic nie straciłaby. W j bomem jes* wprowa­
dzenie legendowej postaci starego żebraka, dawniejsze­
go konfederaty Barskiego, męczennika za swobody oj­
czyste. imgenda częstokroć więcej jest warta od hi­
storji: jak w historji rozum i wola narodu, tak w le ­
gendzie zawiera się uczucie ludu. Sucnorzewski, ów 
idealny przedstawiciel poczciwej, ale głupiej sziachty, 
która po za źrenicami swojej wolności nic dostrzedz 
nie mogła —  na.yaowany kilku śmiałymi pociągami: 
wiele w nim krzykactwa i namiętności, ale za mało 
szczerej miłości ojczyzny. Zuamy Sucnorzewskiego z 
jego tragiczno - komicznej roli, odegranej nt. wiekopo- 
mnem posiedzeniu sejmu 3. maja, jako og*aniczonego 
sztachetkę, a po trochę nawet szaleńca , historja nas 
jednak także poucza, że ten szlachcic, ter Dunkiszot, 
był w gruncie duszy, jak praw:e wszyscy Donklszoty, 
poczciwym człowiekiem, że głęboko kraj miłował i 
pragnął, rozumie się po swojemu, szczęścia oiczyzny. 
Okoliczności tworzą człowieka: Suchomewski w IGtym 
wieku byłby bohaterem, przy końcu 18tago zuałużył 
pomimo woli w historji na miano trefnisia. Bu su- 
blime au ridicule il riy a qu un pas. Autor przedstawił 
nam tę postać nieco stronniczo. —  Tyle co do chara-

(D. n.)
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i prsystąpiono do obraa. Ks. Barewicz zabrawszy tedy po­
wtórnie flioL,, motywując powyższy wniosek, dodał między 
innemi n* poparcie onego: że teraz jest czas wiosenny, 
a do tego już bardzo spóźniony, a przed mieszczanie nie 
mając w skutek nieurodzaju potrzebnego nasienia do siej- 
by, kupić go muszą; uważa przeto tę sprawę za bardzo 
naglącą, ponieważ, gdy teraz nie posieją, to nie będą mieli 
co zbierać, przez co mogą popaść w kompletną nędzę i ru­
inę. Zdajo się jajno, ale cóż powiecie! Oto radny Samueli, 
należący do parafji żydowsko-świętojurskiej, ponieważ na 
ustatniem posiedzeniu była sprawa o szkole konfesyjnej na 
porządku dziennym dawaj twierdzić, że ta sprawa jest tak 
,amo ważną jak poprzednia i tak sumo nagłą, bo to głód 

duchowy: „stawiam więc w e .osek, aby nad wnioskiem księ­
dza B. przejść do porządku dziennego !“ P. Samuelegu po­
parł wnet radny dr W ohllerner; musiał on zgłodnieć, za­
uważywszy bowiem , że asiądr j>. obstaje silnie przy swo­
im wniosku, czemprędzej wola, że nadeszła już godz. 12 ., 
że cza i już objadowy, a zatem należy posiedzenie zamknąć 
i sprawę tę odłożyć na jutro, co też partja iydowjko-świę- 
tojurska, będąc w większości, skwapliwie przyjęła.

Drugie posiedzenie, zwołane d. 21. bm. na godz. 7mą, 
zaledwie o godz. 9 1/,, się zebrało, Galerja mała jak kurnik 
przez przedmieszczan i konsumentów cebuli silnie obsadzo­
na tak, że nie było gdzie szpilki rzucić, a tu p. burmistrz 
musi przez nią przechodzić, bo przecież tędy najkrótsza 
droga do jego bićra, do którego często zagląda dla pokrze­
pienia sił, gdy go zaczną obracać po swujemu!

Bądź co bądź , znown przystąpiono do obrad nad na­
glącym wnioskiem rad. Murynowicza a było to już po raz 
trzeci, jak widzicie, i znów ks. Barewicz zabiera glos, mo­
tywując jak dawniej konieczność uchwalenia tej pożyczki 
przedmieszczanom i po dłuższej przemowie, ponieważ na­
szym radnym charakteru żydowsko-świętojurskiego zawsze 
trzeba kłaść jak łopatą w głow ę, proponuje, aby przezna­
czyć na ten cel 15,0b0 gid., oprocentowując one po O /0. 
Radny dr. Antoniewicz, poseł nasz sejmowy, nie zgadz» s.ę 
na 5 °/0 ; wiązi on , że ta kwota w papierach więcej jak 
6°/0 przynosi, stawia zatem wniosek: „aby na pożyczuc.‘‘ 
Gdy nasi iyd iow ie pożyczki na 3 lub 4 °Jj) z kasy miejskiej 
pożyczają i temi pieniędzmi lichwę prowadzą, i przeciw 
temu nikt stówa nie mówi, to zapewne przeciw temu wmo- 
kkowi nikt nie będzie miał nic do narzucenia; przedmie- 
szczanii dostaną pożyczkę z pewnością. Gdzie tam! Oto ra­
dni należący do partji żydowsko-świętojurskiej, do której 
i dr Antoniewicz należy, biorą się na figiel następujący, a 
mianowicie : widząc , że galerja jest luk licznie przedmie- 
szczanami zapełniona, trzymając nibj to ich stronę, już nie 
15 lecz 10,000 guld. przeznaczyć pragną dla nich, a tym­
czasem naozęli ję jednocześnie pomału wynosić tylńę- 
mi drzwiami} co to wiodą do miejsca „dla panów* i zde­
kompletowali obecne posiedzenie, aby tylko lichwa nie u- 
padła!

Smutna przyszłość dla biednych gospodarzy! I któż 
to się wynosił? Wyniesl się oto nawet i 0 0 . Bazjlianie: 
ks. Kor” tko rektor i ks. N emilowicz, Drohobyczanin ro ­
dem , przedmieszczanina syn (uia na przedmieściu brata, 
wujenki i wujka), a dalej p dr. Antoniewicz, poseł do 
sejmu, i p. Holubowski adjunkt sądowy, nalożeli do tych, 
co najpierw się wynieśli.

I  t ak , biedni przedmieszczanie zostawieni na laskę 
lichwiaizy, którzy biorą od nich odsetki po oencie od gul- 
dooa na tydzień, co znaczy f)2°/tf rocznie, a w razio nie­
dotrzymania rat spłaty, jeszcze raz tyle prowizji za zwlo­
kę , a zatem lO 4e/0 !

I W y S le i l ic e  29. kwietnia. W niedzielę (3. maja) od­
będzie się tutaj poświęcenie chorągwi, którą panie miejsco­
we uprawiły dla ochotniczej Btraźy ogniowej zawiązanej w 
roku zeszłym. Robią już przygotowania, aby akt ten wy­
padł jak najświetniej, zwłaszcza, że ks. biskup Pnkalski ze­
zwolił ua prośbę naczelnika straży dr. Morka adwokata, 
aby msza i cały obrzęd odbyły się przed ołtarzem polowym 
na rynku w Myślenicach.

O b r a z  sr . n s l o s z e ń . jakie ostatnia przesileni ) 
giełdowe w instytucjach anslrjackich sprawiło, zestawił 
dziennik 7 resor w l ic z b a ch  statystycznych. Jest to jednakże 
tylko cząstka tego baletu  z bezcennych papie! o w, których 
giełda bądź przez likwiiację, będź przez fuzje z re u■ cJa_ 
mi kapitałowemi połączone pozbyć się powinna, je e 1 JeJ 
kursa ni* pewne ustalić się mąją. W Austrji zostało w u- 
ps i ło t c i : 8 banków z 15,2o0,000 gnid., dwa towarzystwa 
ubezpieczeń z 3,800,000 guldenów, jedna kolej żelazna 
7 000,000 guldenów i 7 przedsiębiorstw przemysłowych 
z 30,000,000 guld. kapitała. Do likwidacji przystąpiło 10 
banków z kapitałem l39,40U,000 guld ., 0 towarzystw u- 
bezpieczeń z 5,200,000 guld ., jeden zakład przewoźnicy 
z 1 milj. gnid., 18 towarzystw budowlanych z 01,400,000 
guld. i 34 towarzystw przemysłowych z (34,900,000 guld. 
kapitału. Na Węgrzech upadło 10 banków z 33,000,000 
guld., 2 towarzystwa przemysłowe z 800,000 guld. kapi­
tału. Do likwidacji przystąpiło 13 banków z 11,300,000 
guld., 2 towarzystwa ubezpieczeń z 800,000 guld., jeden 
zakład przewo* ni» zy z 4 ,"CK),000 guld., jedno towarzystwo 
budowlane z 200,000 guld. i 40 towarzystw przemyslo- 
weh z 25,300,000 guld Kapitału akcyjnego. Oprócz tego 
chwieje się bardzo wiele zakładów różnego rodzaju, które 
tylko nadzieja sfuzjonowania z innemi wstn.ymuje od li­
kwidacji. W ogóle upadU 30 Lan ców i towarzystw z ka­
pitałem 83,400,000 guld. Do likwidacji pi aystąpilo 15G 
banków i towarzy8tw z kapitałem 294,900,000 guld., czyli 
wszystkie wiadome bankructwa wynosiły razem guldenów
37 S,300,000.

Z  G o r y c j i  piszą Czasowi: Tutejszy oberstfor.t nei- 
ster i ^dyrektor dóbr skarbowych pan Albert'i lioriot, któ­
rego imię z polskiem leśnictwem ściśle złączone, b i na 
Litwie był ogromnych lasów radziwilowskich naczelnym 
dyrektorem i w Galicji, w Byczynie, Wieliczce i w Kra­
kowie długie lata urzędował i zbogacil naszą literaturę 

polskim języku przez siebie wydanemi: „Poradnikiem
- ' ‘ ’   ' "  ’ „Technologią le-dla dzioriawoów i właścioieli lasów" i

śną", obchodiii d. 2 1 . b. m. jubileusz swej 50-letniej za­
wodowej działalności. Z tego powodu cesarz raczył miano­
wać go ck. radcą nadworn/m.

O g r o i u u c  r o j e  s z a r a ń c z y  spadły w niektó­
rych okolicach wyspy Sardyuji j pustoszą zasiewy.

Gmina Filadelfijska przeznaczyła milion do­
larów na urządzenie wystawy powszechnej, która odb 5 
się ma w iem mieście w r. 1875. Bwote ta wraz z sumą, 
tym celem asygnowaną ze skarbu stanów Penusylwanji’ 
wynosi ogółem pięć miliouow dolarów, czyli około iu  mi­
lionów złr.

Dziaf literacko - a rtysl yczny.
Id. 3S. kwietnia.)

Kronika teatralna. Dzisiaj 28. b, m. w tea­
trze po raz pierwszy Picaud de la Picaudiere, komedja 
w 3 aktach Gondineta, autora sławnej farsy „Gavaud Mi- 
nard et Cornp."

* Ciekawą nowiną*'mamy się z czytelnikami podzielić. 
We Lwowie istnieje jeszcze opera. Dawano wczoraj tpra* 
wiatę", jedną z najmelodyjni ijszych oper nieśmiertelnego 
Verdi’ego. Violettą była panna Kwiecińska, a Alfredem p.
01«ki. Oboje śpiewaliby dobrze, gdyby nie jeden brak __
brak głosu. T. Kwiecińska m" dobry glos operetkowy, ale 
w operze nawet takiej, jak „Trawiata“ , śpiewać nie może 
P. Olski miał niegdyś glos drugorzędny— którego obecnie 
już do żadnego rzed i liczyć nie można. Wczorajsze przed­
stawienie Trawiaty było parodją opery. Woj a t nią „tronu 
przedstawienia— był śpiew p. K^hleia , jak zwykle czysty' 
wykończony i pełen czucia. Chóry ja* zyyk le  byIy ńią- 
znośne. Chór w naszej operze iie stancy. jak powinien, 
głównej części sztuki, _ ale jest t ?lko jakąś doezepką , la_ 
kiemś malnm necessariuni- Słuchacie z przerażeniem wi­
dzą wstępujący chór na scenę , a serce ich uderza gwał­
towną radośoią, skoro widzą ostatniego chórzystę znikają­
cego za kulisami. Jeżeli opera po - i  ma u nas istnieć 
potrzeba koniecznie zaaugażować stale dobrego tenorzy ,t£’ 
primadonnę, z gruntu zreorganizowaći chór i zakupie J ’ 
pszo dęte instrument dlą orkiestry. Co mi, oboy i fagotv 
często nielitośoiwie fałszują, Byłoby także pożądaną rzeczą' 
aby śpiewacy trafiali lan i t«nj , a nit potrzebowali, aby 
im kapelmistrz ua fortepianie takowe poddawał. Uszłoby 
to dla dyletantów, ale r e  dla artysiy*.

* Nakładem zacnego wydawcy dziełek ludowych 
Młookiego, wyszła w tyoh dniach „Historja o ucisku kościo­
ła erecko-katoliekiego przoz Moskali w dyecezji chełm­
skiej, przez Piotra Zbrożka". Obrazowy -uosób opowiada. 
nia i zacne myśli, których pełno na każdej karcie, czy-nia 
książeczkę p. Zbrożka jedna z najlepszych broszurek ludo!  
S c h .  Nie powinno tego G .ełką w żannej szkółce para. 
E n o j ,  w żadnej gminie biaKowac. Lud obalamftany prze|
L  moskiewskich -  dowie s,ę z m ego, jak na Pbd. 
Ssiu nasi bracia włościanie kie w |a wiarę swych ojców

i « » i a  Do Indu naszego, niestety cemnego jesz fz«  
przelewają. ^  m0ŻQa. trudno w nim wzbll
drić nieLwiść narodowościową d. wrogów, ale bardzo W.
? -„liirnna która jest najstraszniejszą. Żeby dać wyo­
brażeni. ’ o duchu, w jakim jest pisana dziełko p. Zbrożka, 
nrzvtaczamy4» 0̂  pierwszego rozdziać:

to sieje pszenicę, temu pszenica urośnie, k, o pra­
wdę posieje temu prawda zejdzie; al- kto krew ludzką-
niesprawiedliwie wyleje, ten sobie grób kopie. Rcclała się 
zeroka rzeka krwi, pomiędzy nami a pomiędzy Mo kwą 

a on! ciągle zabijają, aby ten =tru nieći nifdy nii. wy., a . 
Krew ludzka ma ogromuą władzę, bo wo i8^
zemstę, a On przed ,-itczny, sprawu liwy, ^  aljli ’ 
ale przyjdzie czas, kiedy wrogów naszych s 
i toczyć ich będzie żywcem plugawe robuc V 0 , 44

Cena tej książeczki nadzwyczaj nizka: uroszur .
stro 1 nicach kosztuje tylko 8 c e d  t ó w. Każdy c!  ” -ei 
dobrej woli powinien zająć się jej rozpowszechnian ^  
szczególny zaś pod tym względem obowi ązok cięQL 
właścicielach większych posiadłości i księżach. Don y 
przytem, że broszurka ruska o tych samych wyPa ^  
wyjdtie nicći igo nakładem, klubu postępoweg0- 
dziełka dołączoną będzio rycina. , p09ie-

Aiiademja umiejętności w Krakowie odbę z Pro- 
dzenio publiczne 4. maja br. o godz. 12. W P°luiiQ!®’ 0te- 
gram posiedzenia: Zagajenie posiedzeniu przez Wi a
która akademji hr. Alfreda Potockiego, przemowa p 
akademji irof. dr. J. Majera, zdanie sprawy z p
kowego akademji w r. 1873 przoz sekr. jener. alf aa- P 
dr. Szujskiege, odczyt prof. A. Małeckiego czyn. czł.
”Kar* uni wersy te tu krakowskiego." lira_ ,,awie

W  teatrach lakzwanych ogródkowych w v-
w tym roku grac będą tylko tdWarzyUwń dramatyeZQB̂  PP- 
Trapszy 1 Teksla. Pozwolenie do tego otrzymali w iy 
dniach. Pierwszy grać będzie w Alhambrze, drugi W 
rado lub Tiyoli. Inne towarzystwa teatialne nie otrzym y 
koncesyj.

Sprawy kolejowe.
(B ] b ią t  zapotiożenia oapałości raahu na tow - 

jach żelaznych austijackich, która głównie z 
czyny się objawi;,, że koleje te, nie mając X
czących je  n a w e z y s l k i e  s t r o n y  z siecią^1 
państw ościennych, obywać się muszą bez ruchu t r a j  
zy  to  we go , zaprząta w tej chw:li umysły w _ a<̂  
państwa i po za tą radą, szczególnie w kołach w 
sowanych w tej mierze kapitalistów.

I tak toczą się np. obecnie układy o pclłą0^ 1}1 _ 
sieci kolei żelaznych rumuńskich z siecią kolei żela­
znych węgierskich. Dopełnienie teg-o zamiaru nabrać y 
z czasem mogło dla Austrji wielkiej doniosłości 0 
nomicznej —  bo skutkiem przeszkód żeglużnych na 
dolnym Dunaju, począwszy od Żelaznych Wrót a * o 
rozciaklisk w wieloramicnnom ujściu, wszystkie  ̂ raj 
całego porzecza dunajowogo z ^ k a ć  dopiero mogąPrze^ 
te węzty kolejowe zapewnioną komunikację z i"1*1 - 1

j ,w * w  1  lib r  Ł' nilowi] 
Ini* 17, kwiPtnla.
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Ozarnem. Nirrt się jednak cały ogół stosunków duna- 
jowego porzecza w kierunku ku temu nowemu otwo­
rowi rozwinie, pierwsze obfitsze plony zbierałaby sama 
kole: rumuńska, która dzis w jwem zacieśnionem kok 
żadnego ruchu nabrać me może. Toczące się wiec u 
k łidy, których duszą Bą obecnie PP. Hausemann i W e ' 
ninger 4r Peszcie, obchodzą nierównie bardziei kolcie 
rumuńskie niż węgierskie. D k  ostatnich Dołącza ' e 
zobopólne jest warunkiem przyszłych, odległych jeszcze 
korzvaci, dta pierwszych zaś kwestią życia d tów ny  
więc naeisŁ na aoprowadzeme do -kutka układó w 3  
wierają interesenci kolei rumuńskich, w k to T y c h ^ e ’ 
dzie mieszczą się przMewsfystkiefr zamożni kanitalf 
ści i bankierowi berlmsey. Zeby więc z a o h ę c K d
węgierski do przyspieszeuia układów, pochwycili ohwHe 
zmiany w ministerstwie finansów węgierskich i w pro 
w afiH  k *e.tję  połączenia kolei rumuńskich z w e S '  
skiemi przeważnie n; pole finansole. Za uł 
w usunięciu wszelkich trudno ci i zapewnień e s osi
wnej gwarancji sądow ej dla nadgranicznych węzłów
kol ej o wj ch, ofiarują s w o w p ł y w  w ułatwieniu pożyczki 
wesierskiej na targu berlińskim. Zdaie Poż^ czkl 
sposób trafili w słabą stronę rządu w ę g i e r s k i e j  
tej drodze najłatwiej zammiy 8we osięena -M /  
kwestja o tyle tylko obchodź', że w rarie t o ł  
się kolei rumuński, h z węgierskiemi wzm^żó ^ ę ^  
żn iść do coraz większego rozszerzania sieci 
skiej i wiązania jej na wszystkie stron- z o4ci«« • 
kolejami. Wtenczas też nie tylko przyjdą ł aw ! l “ T  
skutku wszystkie yojektow ane Pnie węgiersko o-aliL  ̂
skie, ale i większego znaczenia nabiora b^

żadnej rzeczywistej doniosłrści nie m aj ą g kotła 
Drugf podobny objaw ruchl.wych z3b iegóij ok- 

Bujo Bię/ w usiłowaniach podniecenia w s p ó ł z M d f j
ctwa z koleją połnocną (Ferdynanda) Kol1 ’ 
mając własne kopalnie węgla kamiennego w O a L  ■ 
na Szląsku austrjaekjD s-warza sobie pewien rodzii 
monopolu na spizedaż swych węgli i d ia te ^  orz2  
niepomierne spłaty od transportu wegL 
przewożenin węgla z pruskiego Szlą8k a tak dc w fe  
dnia, jak i do Krakowa i dalej ku Dwowu. Tak \Vie 
deń przeto jak i Ghalioia nie mogą mieć taniegc wę­
gla dla przfmysłu. ( hodzi więc o obudzenie kole- 
północne,, która dziś jest jedyną linie w pomienio- 
nym kierunku, współzawodnictwa przewożnicze^o 
przez wybudowana stosownych odnóg kolejowych 
które łącząc się z jooą , stanowićby z czasem mogtj 
linię do kolei północnej prawie równoległą i ztąd 
współzawodniczącą z nią w *anio lei transportu. —  Mi­
nister handlu podnosił tych dniach w komisji eko­
nomicznej znaczenie zetknięcia się z sobą lin ij: Opa- 
wa-N ej tycz - YT urapass z jednej, a Brzetysława (Pres- 
burg). Tręezyn-Vlai apass. z drugiej (^ęJiow kiej) stro- 
ny, jako skuteczuy środek współzawodniczen.a z mo 
^opolem w ylanym  kolei północnej, bo po tej iir:j: 
nietylko do W ęgier nad Cunnj ,  ale zląd i do W ie­
dnia taniej pólnzie węgiel kamienny mz Koleją półuo- 

W  samem nadto kotle pokładów węglanych oko- 
0 Ostrowa znalazłyby się eksploatacje węgla konku- 
^jące z kopalnią io le i północnej, gdyby tylko w tran- 

J to h  stosunkach wyzwolić się zdołały od kole' 
dzice-F Proi0ktowano więc już dawniej linię: Dzie­dzice p  •• Ł ĘoieKtowanO więc juz uawniej im ię. i/z io - 
j ej ^ '*®dok-Ńeutit3chin (Nejtycz). Koncesjonowaniu 
Obecni ■ w roku prŁe8zły m jedynie przesilenie 
nadto ^  ,,ro-, '?Ł- ten podejmują na nowo. Projektuj: 

in>ę: Dziodziee - Kraków, przezcoby i Clalicja
Projektują

nietylko  ̂ —' “ iccziee - K ra k ó w , przezcoby i Clalicja
ro ógfci ko'?! ’ sl)r,(} Wftd z ani u węgla kamiennego, pomijać 
nia tarvf  ̂ P °t|loeną, zmi „7 jąc js przeto do zniże- 
rola 1 ., iy ’ -i l^ ^ eże  nadchodzące koleją żelazną Ka- 
dw l<j Wlka, nie potrzebowałoby leżeć tygodniami na 
ie f T\^ aH °wskiin , z którogo kolej pólnocn? o ty łe  
) tylko zabiera, o ile towai zwrotny z zachodu do

muj
wspomniane tu linie . przyjdą do skutku samowolność 
«.ulei północnej, objawiająea się w kap-ysaeh p-zy od­
bieraniu transportów galicyjskich i przesadnych opła­
tach od transportu węgla kamiennego bedzie musiała 
ustać. Usposobienie ministra i jak się zda je , obu izb, 
wspiera te zamiary.

G o s p o d a r s t w o  «»i a * m y t j  i  h a n d e l .
I ź o i i k iM - c u c i i i  z  U o I c L u n i  g a l i e j  j s k i e i n i .  P/.ien- 

nil i wirdenskio podają wiadomość, iż kolej południowa przyjęła 
dla 7,l)o/.a, idącego z Tryestu do Wiednia, zniżoną taryfę po iłó et. 
od mierzy-.y (80 funtów) — że zaś z Odesy do Tryestu pizewóz 
kosztuje 25 et. — przeto eały koszt przewozu z Odesy do Wie­
dnia wyniesie GO ct. od mierzyey. W skutek tego część zboża z 
po.adniow :j Rosji przezn«iezona do Wiednia, Czech i Morawy mo­
no się zwrócić na drogę morską. Podnosimy to jako przestrogę 
dla naszych leolei, ażeby przystąpiły także] do zniżenia Rwy l, 
taryf.

U a fln e r jA  sp try tiw a  J n l i H m M l k o I » H ^ a  notuje 
spi.ytus raflr owany stopień G8, spirytus rafleowany z anyżem sto­
pień 71 e t  _  ___

Wybory do Had powiatowych.
G r o d e k .  Br. Seweryn Doliniański w ł»4o nJT 

ziemskich Kdwa 1 W?isśfflan, własc. d',br ziem ' W ł^  
dzimierz Niezabitowski, właśc. dóbr. ziem t i  m 
odor Karnicki, właśc. dóbr ziem., flen.-ik- u r • ’ 
v ski, właśc. dóbr ziem. Henryk Głowa “k f  i i  i T \ e ' 
ziem. v\ incenty Gottleli właśc. dóbr ziem ’ T„ n  
właśc. dóbr ziem. Ks. Szczepan W Un;» ’ “ reaer> 

Seweryn br. H o^ eh  t  ^  ?aC' 
ptycki, W ojiieeh hr. Komorowski, Ł n i u s z ^  r" 
kowski, Kajetan E.nmowicz. Adam Ł u 0lt i v- -“ T 
Krokoszyński. Ewaryst Gorczyński. ’ ^aj ełaa

K a m i o n k a .  Hieronim Łodyński, właśc. dóbr 
z MiUtyna Upolit Winnicki, właśc dóbr z Milatymt. 
Tadeusz Wasilewski, właśc. dóbr z Sienkowa. Antoni 
Wasilewski, przełożony obszaru dworskiego z W olicy 
baryłowej. Mi hał Szumlański, właściciel dóbr sr K rzy­
wego. Stanisław Łodyński, właśe. dóbr z Natorek. 
Alfred Stecki, przełożony obszaru dworskiego z Sre- 
dopolee. W ładysław Rubczyński, właśe. dóbr ze Sta­
nina. Marcin Dworski, przełożony obszaru dworskiego 
z Rsdnechowa.

K o s s ć w .  Stanisław Przybyłowski, właśc. dóbr 
z R.zyworównia. Jan Gregorowiez, pełnomocnik dóbr 
fund. Zsbie, be. Skarbka. Edmund Szmidt, ek. nad­
leśniczy jako pełnomocnik dóbr kam*raluych. Ks. F e­
licjan Preysentanz, rk. proboszcz z Kut. Karol Stras- 
ser. Emanuel Friedlein, pensjonowany ck. leśniczy ka­
meralny z Utorop.

I S o w y la r g .  Adam UznańsKi ze Szaflar. K on ­
rad Fihauser z Klikuszowej. Marceli Drohojowski, z 
Czorsztyna. August Tetmajer, z Ochotnicy. Jakób Gold- 
finger z Nowegotargu.

Ostatnie wiadomiiści.
Donleśliśmv onegdaj w korespondencji z Wiednia

0 da”owaniu przez cesarza zapomogi danej Mazurom 
w r. 1847 Rzecz się tak miała: Ha poniedzeniu Rady 
państwa dnia 19. listopada r. z. postawił b r. Józef 
Baum wraz * tovarzvszaar interpelację do# ministra 
spraw wewnętrznych o powody, dla jakich rząd upomi­
na się od gmin wiejskich zwrotu zapomóg, udzielanych 
w czasie głodu 1847 r. w naturze, tj. krnpach, mące
1 otrębach, najbiedniejszej części ludności, akoro wów­
czas pomoc była uważaną za bezzwrotne i przez lat 
25 nie upominano się istotnie od gmin zapłacenia w y­
łożonych na ten cel funduszów. Interpelant wykazał 
niesłuszność żądań stawianych przez rząd i zapvtał: 
czy by ten nie zechciaf odstąpić od żądania zwrotu ze 
względu szczególniej na nowe klęski, jakiemi w roku 
zeszłym Galicja była nawiedzona. Na interpelację po­
wyższą minister spraw wewnętrznych dotychczas nie 
odpowiedział; donoszą nsm jednak z Wiednia, że spra 
wa pomyślnie została załatwioną.

'clksfrcund z d. 25. b. m. ogłosił w fejletonie list 
ks. Chełm eckiego o stosunku hr. Antoniego Auersper- 
ga (Anastazego Grttna) do Polaków w r. 1844. W ów- 

zas Anastazy Griin poznawszy się z marszałkiem 
sejmu z ruku 1831 hr. W ładysławem Ostrówjkim, 

tóry przebywał w Gracu równocześnie z ks. Chei- 
“ m, napisał nader piękny wiersz, pełen capałn o 

nieszczęściach Polski. Ks. Chełmecki otrzymał od hr. 
s rowskiego przed jegc śmiercią wiersze Anastazego 
lina 1 udzielił je teraz Volksfreundowi w dowód, te 

ntoni Aucrspe"g, który w Izbie w/ŻBzej lekce- 
wa ąco wspomniał o „rezolucjoniftach — przed laty 
maczei myślał o Polsce.

W caie trafną robi np to uwagę Presse: remini­
scencja ta nie dowodzi niczego, albowiem postępowa­
nie dzisiejszych Polaków nie może nikogo rozentuzja­
zmować. (Das Vorgehen der heutigen Polen ist 1 icht 
im tetande —  ńemanaeii zu begeistern.)

Uwag godną jest rzeczą, iż dr. Razlag (S łow e­
niec) referent ustawy klasztornej, broniąc w sobotę 
wmoskow komisji przeciwko m ow com , którzy za kla­
sztorami przemawiali, użył argumentu ad hom u.om ^i 
p. Krzeczunowiczowi przytoczył zdanie historyka, J ó ­
zefa Szujskiego, o szkodliwości Jezuitów.

Rozdana członkom delegacji wspólnej księga czer­
wona zawiera: 20 aktów, dotyezących zastępywania 
ip sr łów austro-węgierskich w Hiszpanji; 8 aktów w 
spi a wie mianowania Etem-baszy jen. gubernatorem

; k t k - ł  «prawiD kanału suezkiego, 
wei- 0(1 akfówmi “ lędz7 nar°dowej komisji beczko-
5 & * S 5: l a s ;  sssŁ1̂ - ^ . -
go dokumentu) któryby pod S S rffd em * '
miał jaką wagę. 3 P politycznym

w l e d m ,  d. 28. kwietnia, 10  godi. 40 mict.
Akcje kolei Karola-Lud. 247-— 

n n Południowej 143-fiO
Baubank................................. G8-50
Vereinsbank . . . .  12-f*0

dosyć stałe.

Akcje ITanco-Austr.-B. 33-—
n Kredytowe. . . 217-75
n Anglo-Austr.-B. . 134-—
" Unionsbanku . 110-25

Usposobienie:

^egrafowane kurna wisdu&iUe.
“ *6ll6Óf d. 27. kwietnia, 2 yodi

Akcje Ranku Frn.-Anstr. 33-25 
" Wcjt. Kred. . . 140-51'
» Ąngl. Austr. B. . 131-OC
» Związkowego Jl. . 102-—
s Kolei Kar.-i-udw. 247-—
" n Północnej . 205-75
" n Siedmiogr. —•—
n n Południow. 145-50
n n AlfSldzkiej 139-50
t> n Elżbiety . 20G-—
* n Lw.-C*ern. 119*50
A „ Węj. Pótn. 10V—
n Yereinsbank . . 12-50

Berlin, Mwk. noty ban^. 93“/la 
„ Akcje kredytowe 131—
„ Lombardy. . .  8 >'/4
„ Galicyjskie . . 11 0  —

Usposobienie: stałe.

5 min. 
Aiieje Anglo-Bank .

„ Ungar Ostbahn 
Galie. Indemnifcacie . 
18G1 Losy . . . .  
Kosay ;ko-Oderberg. . 
Verkehrsbank-Actie n 
Tureckie Losy . .
Baubank - Actien . .
ęitaatsbahn „ . .
Bankveins „ . .
W  en er Bauverein .
Ilyootk.-łleULunbauk 
I.OByjsKie Banknoty.

65-50 
5J —  
77-85 

13-2-50 
135 50

4 3 - -  
W-50 

321-50 
70 — 
29-— 
10-50 

1-55

Berlin, Kolej państwowa 191— 
Kolei rumuńsk. 44' ,
Austr. noty bank. 

UspjB.: stałe.
91°lii

Jod. dług państ. w bankn. G9-ŹG Akcje Ranku Kredytów. 2l3-7f)
n n n n srebrio 73-9C Londyn .......................... 111-30

Losy pożyczki z r. 13GG 104-30 S r e b r o ..........................
Akcje Banku wiedeńsk. 975-— Napoleoudor . . . . 8-95

H otel Europejski. St. hr. Dunin 7. Głęboki, T. Jani­
szewski 7. Birczy, M. Catmelli i M. Wytlacil 7. Wiednia, R. Pi- 
liński 7. Tarnowa, Polent z  Wiednia, B. Aubert z Lyonu

H otel Zorza. A. br. Rodie z Pluchowa, E Garapich z 
Zagórza, Krzysztofowicz z Tr/bnchowiee.

ii S9 
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101 80
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Wizyrtkim cierpUcrm
m  lapewm» zdrowie siły ber ieakrstw i kontów

« 1 « «
, . ® Ig  O II 4] V  81 łka

Usuuięeie wszelki' i. chorób bez Iekar t 
z Londynu, skutecznej dla ddjzząłych i młodych , 1 ko8ztćw zt pomocą oelikctnej potrawy zdrowia „ReTaleBcićre du Barry*

75.900 świadectw wyleczonych chorób }  i " *  n:-imniej 50-krotnie wydatek ua środki medyczne,
zność tego środka. tadkowych, nerwowych, wątręby, plnc, gardła, pę -herza itd. potwierdza sknte-

C e r t y f ik i8t- N r . « 4 .2 1 « .  2585
Szanowny Panic. W skutek choroby śL,i7- N e a p o l ,  17. kwietnia 18b2.

-pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenia, dręczyła , ° T ’ hylein przez siedrr lat w okropDym stanic. Nie mogłen: a_ii czytac an
tern lnelancholji. Wiciu lekarzy wyczerpało wszelkie” ' 1.10! He7‘f jJ * 0-c- * z.łe trawienie, z pow idu rozdrażnienia nerwów hliBki już b y - 
siacacb iirzyjeinncj kuracji, mogę R0gu podziękować 7 s°a I5 1 ’ 07'[ aczj *ucząlem ażywa-' pańskiej „Rcvalesciereu, a po trzech mie-
zdrowic i pozwoliła napowrót zająć miejsce w towarzvsi y rez">tut „Revalesciere“ zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi

V* Ewie. —. rjA najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.
C e r t y f ik a t  N r . 0 5 .8 1 0 .  Margrabia B r e h a n .
Siedmnastolctnia moja córka, w skutek z N sn vh echatea u 'Wogezy) 23. grudnie 18G2.

zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o ie W „ ?  ania fa,lkcyj kob,!eT Z’ cierl'ij'ła  -traszn.e na rozdrażnienie nerwów, 
mić -Rcvalescićre“, ku zdziwieniu wszystkich znajomych , eniU' ° d i' * ^  P.°J  ̂ PewneS° PrzWao,ela zacząłem ją kar-
o zdrowii. i życiu mego dziecka zwątpi’ , dziwią sie w L 7  '':''MX ? rodek ł?n vrt" ° tat Powszecnne uznanie, a lekarze, którzy

- - ’ " ‘ bząc ie siinem, swieżem 1 zupenie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

„Beyalflgcićre da Barry* pożywniejsza jest od 
Cens w puszkach blaszanych za uół '

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biizkokty 
hliczkach aa 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., ua 21 filiżanek
i i  28 8  fiii'.anek 5 ' 3® llr; G łów ny  Bkład“w W i ed  a l n u B  ar ry i  u B ai r y  &"Ć'Jm p . "Wal l f  i s c h g a n e  «
j * o  też wszedziB W P M  ych aut esach i sklepach korzennycn. bhład .ieaeński wysyła też „K e-ra le . o i i re*  iwoją u  przekucm 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: e B U ŁEJi n aptekara Alojzego Roicherta i-firyka Kelere ant pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bnlsiewicai! 

f S Ł z d ą  i Ignacego ^

lekarstwaoh 
funtów 10 ałr. 

proszkn lab w ta 
filiżanek 10 złr.

j pod

r
Sidorowicsa; we LW O W IE: u tioira Mikolascha, aptekarza, Leopolda Bot-

  -    “  ■ PESZCIE: n
RZESZOWIE a J 

BaehelU »p.efc»



4 DZIENNIK POLSKI.
j O .

Occasion.
Prawdziwe Lyońskio gwarantowane

F aille  et C5rrosgrain od
Kaszmirowe zarzntki . . od złr. 7 do 50
Katanki sukienne . . . .  „ 5 „ 70
C o s t iu m e s ............................ .......  „ 15 „ 100
Sckawls i chustki . . .  „ * 7 „ 200

zlr.
Velver Jaguet . . . .  
Aksamitne prawdz. Jaguet 
Waaterproof płaszcze 
Szlafroki ......................

2.
od złr. 8

30
10
18

do 40
200

30
100

najmodniejsze od złr. 3 do 15.
Poleca w swoim bezwzględnie nowym i osobiście wybranym składzie najobficiej zaopatrzonym

znany z taniości Magazyn
J. K t i H M A Y E R A .

o
1-H

U podpisanego jest natychmiast do nabycia:

Polski Adwokat i Sekretarz domowy
zastosowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicji. -  Dzieło to, obszerniejsze od 
wszystkich niemieckich, w 3 działach, w 16 zeszytach, o 1361 stronicach, zawiera 

p r z e s z ł o  H O O  
C e n a  t y l k o  - i  a * r .  -vi . 51. ( c z y l i  3 3  c t .  z a  z e s z y t ) .
Oprócz tego dodaję każdenrn jako premję za darm o: a) Ustawę w sprawach

drobiazgowych z 6 0  wzoratni;_ h) Ustawę tabularną z d. 25. lipca 1871 wraz z instrukcją 
z d. 12? stycznia 1872 z odnośnemi ustawami co do dzielenia i tworzen.a nowych ciał 
tabularnych; c) Nową ustawę z d. 20. marca 1874 o zaprowadzeniu nowych ksiąg grnnt - 
wych w Galicji. — Kupującym 5 egzemplarzy razem, udzielam 6ty bezpłatnie. — Zamó­
wienia za zaliczką lub przekazem pocztowym.
2192 4—6 M M .  B o d e k ,  Lwów, nl. Ormiańska 1. 3.

UDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo
))

ooooo
Spółka Właścicieli Ziemskich" g

d l a  w y r o b u

!! Żelazne kąpiele Pyrawarth!!
Otwarcie sezonu dnia 1. maja.

Źródła Pyrawarth są znaDe jako najwięcej zawierające żelaza w całej Austrji ze swej 
niepospolitej skuteczności w chorobach kobiecych, osłabienia organów płciowych i chorobach 
nerwowych; jak również w impotencji męskiej, osłabieniu i zgubnych skutkach onanizmu; wielce 
też pomocne przy niedokrewności d z i e c i ^

Najtroskliwiej obmyślane są rozrywki, jak muzyka, wieczorki, teatr, czytelnia, biblio­
teka, bilard, koncerta, tombola i wspólne wycieczki dc lasu. Restauracja kepielowa dostar­
cza najlepszych rzeczy po cenach najtańszych. Wygodne pomieszkania w gmachn kąpielo­
wym, z czem połączone jest 20% ustfP9 w cenach kąpieli, są zawsze na zawołanie. 
Tygodniowa cena najmn jednego pokoju o 4 do 10 złr. Sam zakład kąpielowy odznacza 
sie nraiarkowanemi cenami żywności i z togo powodu szczególnie poleca się dla pobytu.

Koleje Państwowa i Północna ułatwiają komnniltację z Pyrawarth. Odjazd omnibnsów 
ze stacji Wolkersdorf odbywa się o godzinie o. rano i o godzinie 7. wieczorom, ze stacji 
Gaenserdorf rano o godzinie 9. i o godzinie 8. wieczorem.

I n f o r m a c j i  udziela lekarz kąpielowy Dr. J . Ł ftw y , W ie n  I I .  Rueppgasse Nr. 8 i

2223 1—4
Dyrekcja Zakładu kąpielowego w Pyrawarth

w Wieoain I. Elisabethstfąsse 20.

L w ó w .  ulica Balonowa nr. 1. 2226 1—31

Obserwując podczas przeszłych żniw różne systemy żni­
wiarek, przekonaliśmy się, iż system amerykański „Bukeye11 
odpowiadając wszelkim wymaganiom, pod wTzględem lekkości, 
dokładnego cięcia zboża, odkładania z precyzją i łatwości 
w prowadzeniu, najmniej ulegał a e p s u c i i i .  — 
Uważając żniwiarki „Bukeye" za jedne z najlepszych, spro­
wadzamy oryginalne z pierwszej ręki i dlatego biorący od 
nas, dosrają taKowe po cenach najtańszych loco Lw ó w :
„Bukeye0 żniwiarka kombinowana z kosiarką z za-

pasowemi częściami i nożami . . . .  złr. o50 
„Bukeye11 żniwiarka z zapasowemi częściami i nożami „ 480 
„New-Model11 kosiarka...................................................» 350

Upraszamy o nadsyłanie wcześnych zamówień, abyśmy 
przy najbliższym transporcie, który wkrótce z Bremen na- 

życzenie szan. pp. gospodarzy zadowolnić mogli.

1 l a W i
utrzymuje

na

OGNIOTRW AŁE
WERTHEIMA we Wieftiiu

w w i e l k i m  z a p a s i e  
S K Ł A D Z I E 8134

ARNOLD WERNER we Lwowie.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r  y n ? .  g a d u .

akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 32—?

D o sk o n a ły

P i w  wiedeński
bardzo mało używany, trochę dawniejszego 

fasonu, jest za mierną cenę

do sprzedania
frauko podZgłosi<r-‘ się

Mościska.
literą A . Z .

2228 1— 1

ie Karl
Nowe o lb rzyn ie  hartofle z Marmnntu. Ten

nowy amerykański gatunek jest uważany 
za najwydatniejszy między wszystkiemi 
kartoflami gospodarskiemu i szczególnie 
polecony dla gorzelni 100 funtów 14 złr.

Nowe najwcześniejsze róźanne kartofle. We
względzie smaku, wydatności i wczesnej 
dojrzałości okazały się te nowe amery­
kańskie kartofle także i u nas bardzo ko­
rzystnemu, które wszelkiego zalecenia go­
dne są, 100 funtów Ił") złr.

ThorburrCs późne rózanne kartofle. Ten naj­
nowszy gatunek jest w Ameryce z nasie­
nia wczesnych kartofli rózannych zyskany, 
które słusznie tak wielką uwagę na sie­
bie zwróciły; są one także kolorem i 
kształtem do siebie podobne. Ugotowane 
są suche i mączaste. Osobliwszą wartość 
posiadają w tem, że przez całą zimę aż 
do nowych kartofli ntrzymywać się dają. 
Obfitością plonu i mączki krochmalu ró­
wna się zupełnie poprzedzającemu gatun­
kowi, 100 funtów 18 złr.

King q£the Early, albo Bresee s Nr. 4. Kró­
lowa wszystkich wczesnych kartófli, naj­
nowszy, bardzo doskonały, nadzwyczajnie 
wydatny t wczesny gatunek stołowy, który 
przed 3 — 4 laty w Ameryce wszelką u- 
wagę na siebie zwróciły i po bajecznych 
cenach sprzedawane były. Podług twier­
dzenia płacono w 1809 r. po 50 dolarów 
za sztukę tychże, 100 funtów 15 złr.

Powyższe gatunki utrzymuje i poleca

SKŁAD NASION 
W I L H E L M A  A D A M A

2200 \ } » ' I  , w o  w i o ,  3—3
przy placu Marjackim pod I. 10.

Wiosenna, tłusta, łagodna

również: niezawodne, najsilniejsze

DROŻDŻE PRASOWANE
w  łi n mi l  u

Sf. Markiewicza
2137 ,w Rynku I. 43. 3 —4

e bureau de placement de Madame 
D o e r i n g  mstitutrice diplomee') 

i a B r e y l a u  Klosterstr. I . recom- 
^ mamle des gouvemantes, des da­

mes de conip&g-n es, des bonnes, des 
filles de chambre etc. 2224 1—1

Dobra ziemskie 
zaraz do wydzierżawienia
wraz z gorzelnią, browarem, 6 karczmami, 
młynem i t. d. Pola przeszło 700 morgów.

Półtorej mili od Lwowa, kwadrans od 
najbliższej stacji kolei żelaznej.

Bliższych wiadomości udziela D r ,  R o ­
b e r t  C z a j k o w s k i  we Lwowie przy nlicy 
Hetmańskiej l 12. 2219 2—3

Ol
Oo D O I  W E K S L O W Y

SOKAL & LILIEK
przedtem O .  M .  I t l t A l  W

kupuie i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
\ przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry­
watnych losów, jako też monety na warunkach naj­
dogodniejszych.

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej.

HANDEL TOWARÓW MIESZANYCH
Jana Górskiego

L w o w i e ,

przy placu Marjackim w domu Hudetza 1. 19
p o le c a :

F * i» H z c z e  z kapiszonami od knrzn od złr. 5, 5-501 6, 6-50, 7 do 8. 
b l u z k i  letnie od złr. 4-50, 5, 5 30, 6, 6-70, 7 do 8.
K u rtk i sukienne myśliwskie i do gospodarstwa od złr. 8, 8-50, 9, 9-50, 10, 12 do 20. 
Rliudy do podróży z kapiszonami od złr. 14, 16, 18, 20, 22, 24, 25 do 27.

.  „ z  podszewką od złr. 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30, 32, 34, 36 do 40.
K u f r y  podróżne męzkie od złr. 2.20, 2-50, 3, 3-50, 4, 4-50, 5, 5-50, 6, 6-50, 7, 8, 9, 10 do 24. 
K u f r y  damskie od złr. 5 50 6-50, 7-50, 8 50, 9 50, 10-50, 12, 13-50, 15, 20 do 24. 
K o ł d r y  wełniane i letnie od 5-50, 6, 6-50, 7, 8, 9, 15 do 28.
K o c e  do kuracji wodnej od złr. 1C, 12, 13, 14 do 16.
K o c e  na konie i bryczki od złr. 3, 3-50, 4, 4-50, 5, 5-50, 6, 6-50 do 12.
M u s tk i letnie lamowane na konie od złr. 8, 9, 10, 12 do 15.
P l a l d y  wełniane od złr. 7, 8, 9, 10 do 16.
D y w a n i k i  na posadzkę 1 łokieć wied- od ct. 20, 30, 35, 40, 45, 50, 60, 75 do 90. 
P a s y  d o  m a s z y n  własnego wyrobu jakoteż wiedeńsaie i angielskie.
S k ó r y  wszelkiego gatunkn.
S u k n a  bernardyńskie i inne.
F i l c e  n;» dywany
F ź d z i e n i c e ,  trenzle, pepręgi, naszelniki, paski podróżne do pledów, torby, laski żelazne.

Zamówienia w kraju i za granicą uskutecznia jak naj­
rychlej po cenach stałych i umiarkowanych. 2215 2 -3

Ogłoszenie.
Staraniem Oddziału Bizeżańsko- 

Podhajeckiego i Towarzystwa gos 
podarskiego i pod tegoż kierunkiem j 
odbędzie się wystawa roln i­
cza w Brzeżanach 29., 30. i 31. 
maja b. r. wraz z prem iowa­
niem bydła rogatego i 
p i u g ó w .  Podając do publicznej 
wiadomości Dyrekcja zaprasza u- 
przejmie wszystkich interesowa­
nych do współudziału.

Potrzebujący bliższych wyjaśnień 
zechce się zgłosić do komisarza wy­
stawy W. Zygmunta Wiszniewskie­
go franko poczta Brzeżany Zamost.

Brzeżany d. 26. kwietnia 1874. 
2225 1 - 3  J a k u b o w i c z t .

EMENT1
Portlandzki
Grodzicki
Romański

w y ro b u  
z roku

1874.
1112 4— 6utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER we Lwowie.

„ \ I  I

ulepszona żniwiarka Ceres, której wyłączną ajencj*- 
dla Galicji posiadamy, jest do widzenia w nowo otworzo­
nych i we wszystkie inne rolnicze narzędzia zaopatrzonych 
magazynach „Spółki dla rolnictwa I przem ysłu  rolniczego".

Przy zamówieniach za gotówkę opuszcza się 2°/0 skon to.

Krasicki, Kramski i Spółka,
2126 4—4 u l i c a  K o ś c i u s z k i  1. 1 6 .

OOOOO
2028 

16— ?l
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t

Z Y G M U N T A  S T E I F A
ulica Jagiellońska 1. 53*

poleca na teraźniejszą porę gotowe ubrania, m ia n o w i c i e  :

Paletoty wiosenne i letnie, Tużurki Marynarki, »Spodnie, Ki ■ ,r5elki, 
Kartki do polowania. —  również ogromny wybór S U K N A  
kortów w najnowszych kolorach i z pierwszorzędnych fabryk po 
c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  2081 5— ?

®
L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A

Główne wygrane złr. wal. anstr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
Najniższa w ygrana zlr. w. a. 3 0 .

2004 1 8 -?

W

W roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia,
sp rzeda ją

wę Lwowie: C. k. uprz. sal. akcyjny Bank hipoteczny
i filio jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu;

„  „  Ualiycjski Bank krajowy
i filia jego w Brodach; 

w W ied n iu : Bank und Wechselgeschaft der Niederosterreich. Escompte Gesellschaft.

,< j c o o o o o o o o o o K X > o o o o o o o o c > o c o a o c o o < :
C. K. uprzyw ilejow any galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
v. ydftje

01
6 ' o Listy hipoteczne

które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą wedłng prawu z dnia 2. lipca 1868 D- P. X x y  VIII. Nr. 93 być użyie na lokowanie kapitałów 

fnndnszowycb, na lokowanie kapitałów za.Cadów publicznych, ood nadzorem rządn stojącycn, na lokowanie kapitałów pupilamyeh, 
fideikomisuwych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a bo kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna snrna w obiegu będących listów Hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy­
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Knpony płatne dnia 1. marca i 1. wrzernia każdego rokn, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego
roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia;

we LWOWIE, głó wna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samoorre.
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego ; Union-Bank;
w P r a d z e ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i czeski Union-Bank;
W I.incu, Bank dla Górnej Anstrji i Salzburga;
w Bernie, c. k. uprzyw. morawsk- Bank dia przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp- Meyer et Comp.;
w V  J lr S /.a f f i c ,  p - L e o n  E p s te in .  2601 10—?

I
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OGŁOSZENIE LICYTACJI.

Oddział Zastawniczy
GALICYJSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO

ulica Wałowa 1. 4,
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z  iL iiic in  S H . l u t e ­
g o  1 § 7 4  r .  k o s z t o w n o ś c i ?  d n ia  7. m a ja  1 8 7 4  r .  
w  g o d z i n a c h  o d  O . d o  3 .  przez pnbHfzną licytację (w myśl 

§. 59 statutu) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Lwów dnia 27. kwietnia 1874 r. 2227 1—3

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukami „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz


